1889. 


„Czas“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 0. 


Prenumerata wynosi: 


| na GE na euena] +a sA 
stwie austryackiem . . . . ... . . . 24 złr. złr. złr. 50 ct. 
Pocztą W pas AER A E O EA EN 28 złr. T złe, złr, 

n Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tureyi | 
i inych państw, należących do związku pocztów oBO ; hi 32 złr. | 8 zh. 8_złr. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
pieniądzmi i przekazy penioane na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nie eczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
liękopismów nadsyłanych nie zwraca Się. 


Listy Z 
franco 


RZL ZZO 


czeskiej, a dlatego jego powołanie na Namiestnika 
mą szczególne znaczenie.“ Narodni Listy piszą: 
„Hr. Fr. Thun jako gorliwy federalista i jako zwo- 
lennik czeskiego prawa państwowego nie jest nam 
zbyt niesympatycznym. Mamy nadzieję, iż da się 
z nim traktować i porozumieć się, ale nieznane 
nam są ważne powody, dla których odwołano 
barona Krausa. My Czesi nie przysparzaliśmy mu 
żadnych trudności, a Niemcy nie mają najmniej- 
szego powodu uskarżać się na jego sprawiedli 
wość. Niema urzędnika, któryby oba narodowe 
prądy zdołał wytównać.*. | 


Przegląd Polityczny. | 


Kraków 9 września. 


Telegram sobotni doniósł nam o zmianie : Na- 
miestnika Czech. Ustąpił baron Kraus, a jego wa- 
żną i trudną posadę zajmie hr. Franciszek Thun- 
Hohenstein. Baron Kraus, który ukończył studya 

rawnicze i akademię wojskową w Wiener Neu- 
Pait, był przez dłuższy czas audytorem wojsko- 

„m, następnie adjutantem ministra wojny hr. De- 

nfelda, później powołany został do jeneralnej 
 adjutantury Cesarza, gdzie awansował na feldmar- 
_ gaałka-porucznika i przez lat 12 był zastępcą szefa 
 kancelaryi wojskowej. W r. 1831 został prezy- 
dentem najwyższego sądu wojskowego,' i z tego 
stanowiska powołany został na posadę Namiestni- 
_ ka Czech, którą zajmował przez przeszło ośm lat. 
SĘ czeski — pisze Politik — z ubolewaniem 
aronem Krausem i jego nazwisko 
ydzięcznej pamięci. Działał on za- 
u pojednawczych intencyj hr. Taaf- 


Minister spraw zagranicznych hr. Kalnoky uda- 
je się do Lutomyśla na dwór cesarski podczas 
wielkich ćwiczeń wojskowych w Czechach. Z po- 
wodu. tych ćwiczeń pisze Budap. Corresp: Na 
wielkie manewra wojskowe pod Lutomyślem, gdzie 
wystąpią dwa całe korpusy i gdzie naczelny kie- 
runek spoczywać będzie w ręku Areyks. Albrechta 
i szefa sztabu jeneralnego, zostali zaproszeni wszy- 
scy wojskowi attachós bez wyjątku. Na manewra 
galicyjskie, których zakres był stosankowo mały 
i w których operowały ogółem tylko dwie dywi- 
zye, zaproszeni zostali analogieżnie, jak w latach 
poprzednich, tylko niemiecki i włoski pełnomocnik 
wojskowy. Dzienniki rosyjskie przywiązują do tej 
okoliczności niepotrzebne kombinacye.* 


UF 
Nowy Namiestnik hr. Thun wzrósł wśród kon- 
 serwatywnych i autonomicznych tradycyj szlachty 
historycznej. Urodzony 2go września 1847 r. Jest 
on synem byłego ambasadora Fryderyka Thuna. 
 Wujem jego był hr. Leo Thun, a spokrewnionym 


> 
a 


„ Ustąpienie niemieckiego ministra skarbu p. Schol- 
za uważano już za rzecz pewną. Nawet Miinchener 
Allg. Ztg doniosła, iż dymisyę ministra podpisał 
cesarz. Tymczasem niespodzianie przynosi Nordd. 
Allg. Ztg komunikat, w którym pogłoski o usta- 
pieniu ministra Scholza nazywa czczym wymy- 
słem. Scholz jest chory na oczy i celem przywró- 
cenia zdrowia otrzymał dłuższy urlop. O jego u- 
stąpieniu w urzędowych kołach nie nie wiadomo. 

Strejk londyńskich robotników portowych dał 
si także we znaki handlowi niemieckiemu w Gdań- 
sku. Jak się dowiaduje z Gdańska Voss. Ztg, nie- 
możliwą jest wysyłka ztąd okrętów; 4 gdańskie 
parowee już od tygodnia stoją bezczynnie w porcie 
angielskim; dla braku robotników nie można ich 
wyładować, gdyż własna załoga okrętów jest zbyt 
szczupłą, a robotników londyńskich nie można do 
pracy nakłonić. 

Hamburger Corresp. potwierdza wiadomość Post 
o mającym być w przyszłej sesyi parlamentu nie- 
mieckiego przedłożonym projekcie, dotyczącym u- 
tworzenia dwóch nowych komend jeneralnych; nie 
przeczy także, że odbywają się narady nad dal- 
szemi zmianami, które jednak trzymane są w ta- 
jemnicy. Wobec tego pisma wolnomyślne wystę- 
pują coraz wyraźniej z żądaniem zaprowadzenia 
2-letniej służby wojskowej. 

W manewrach cesarskich, które się odbędą te. 
raz pod Minden, Hanowerem i Springe, wezmą 
według Post udział pełaomocniey wojskowi Rosyi 
i Japonii, attachés wojskowi Austryi, Włoch i Fran- 
cyi (major Huć i pułkownik Silvestre) i związko- 
wych państw niemieckich. 


jest blisko z rodzinami Clam-Martiniców, Schwar- 
' zenbergów i Lobkowitzów. -Po odbyciu służby jako 
jednoroczny ochotnik, został przy wyborze kom- 
promisowym z czeskiej wielkiej własności w roku 
1879 jako kandydat partyi feudalnej wybrany po- 
głem do Rady państwa, gdzie wstąpił do klubu 
czeskiego. Po Śmierci swego ojca w roku 1881 
wszedł do Izby panów, jako dziedziczny członek. 
Wybierany do delegacyj wspólnych, był referen- 
tem komisyi budżetowej dla polityki zagranicznej, 
Do Sejmu czeskiego wszedł w r. 1883, gdzie 5go 
października z. r. miał podezas dyskusyi budże- 
 towej znaczącą mowę, którą dzienniki czeskie u- 
 ważają obecnie za program polityczny nowego 
Namiestnika. Hr. Thun oświadczył wówczas, iż 
jego obowiązkiem jest zwalczać liberalizm, gdzie 
takowy nie da się pogodzić z interesami państwa, 
szanować narodowe równouprawnienie już dlatego, 
gdyż w interesie monarchii leży, aby wszystkie 
ludy pod względem narodowościowym czuły się 
zadowolone, a natomiast występować energicznie 
przeciw radykalnym prądom z obu stron. Wobec 
projektu Plenera podziału Czech oświadczył się 
_ br. Thun stanowczo za niepodzielnością Czech i 
ON podówczas swą mowę słowy: „Każdy 
naród przywiązany jest do swoich tradycyj. Przez 
setki lat stoją Czechy wiernie przy dynastyi, ma- 
my za sobą 40 lat niewzruszonej wierności dla 
Najj. Pana. Oby namaszczenie i koronacya nasze- 
go ukochanego Monarchy koroną św. Wacława 
uwieczniła ten wielki moment* (tj. 40-letni jubi- 
leusz rządów cesarskich). 

„Te wszystkie oświadczenia hr. Thuna— pisze 
Politik— są zgodne z naszemi przekonaniami. Na- 
rodowa partya wita tedy z ufnością nowego Na- 
miestnika, a jeżeli nad czem ubolewamy, to chyba 
nad tem, że nowy Namiestnik niezupełnie włada 
językiem czeskim, co jednak z pewnością da się 
atwo naprawić. O nowym Namiestniku wiemy, 
że na mocy swej tradycyi rodzinnej i własnego 
przekonania, w obu najważniejszych kwestyach : 
prawa historycznego i narodowego równoupra- 
wniema stoi na tem stanowisku, co nasz cały na- 
ród. Hr. Thun posiadając charakter polityczny, 
me objąłby z pewnością posady Namiestnika, 
$tyby nie miał silnej woli urzeczywistnienia swo- 
ich idei i gdyby nie miał nadzlei, iż mu się to 
powiedzie.“ Hlas Naroda pisze : „Jako najodpowie- 

niejszego następcę barona Krausa uznano hr. Fr. 

huna, który w sejmie czeskim kilkakrotnie o- 
świadczył się za równouprawnieniem i za histo- 
Iyczną indywidualnością królestwa czeskiego, lubo 


Zgłoszono dotąd wogóle 700 kandydatur do fran- 
euskiej Izby deputowanych. Komitet boulanżystow- 
ski ogłosił nową listę 57 kandytatów w 18tu de- 
partamentach. Kandydaci podzieleni są na trzy 
kategorye: „pierwotni republikanie,* „ponownie 
zjednoczeni republikanie“ i „rewizyoniści.* Do o- 
statnich dwóch kategoryj zaliczeni są: bonaparty- 
ści, klerykalni i monarchiści. 

Dzienniki paryskie monarchiczne i boulanży- 
stowskie donoszą o konflikcie między Tirardem, 
prezesem gabinetu, a p. Constans, ministrem spraw 
wewnętrznych. Na posiedzeniu Rady ministrów za- 
strzegł p. Tirard sobie kierownictwo polityki we- 
wnętrznej, którą p. Constans ma tylko przeprowa- 
wądzać; tymczasem p. Constans chce prowadzić 
akcyę samodzielną. Z innej strony donoszą, iż nie 
istnieje żaden zatarg między obu ministrami. 

Nawięzując do przyszłych wyborów francuskich, 


z drugiej strony przyznaje się. do a 


zwraca się bardziej przeciw osobom, stojącym u 
steru rządów, niż przeciw republikańskiej formie. 
Manifest hr. Paryża wyświadczył Boulangerowi 


szy peryod. zad 


_ Misya szoańska przybyła do Medyolanu, gdzie 


została na dworcu powitaną: przez przedstawicieli 
wszystkich władz. Ajencya Stefaniego donosi z A- 


den: Nadszedł tu kuryer z listami do przywódzey 


misyi szoańskiej, Makonena. Według jego relacyj, 
Harrar jest zupełnie spokojny, a król Menelik 
przebywa w Antotto (?), gdzie oczekuje sposobnej 
chwili do zajęcia terytoryum Tigru. 


Ówiczenia armii rumuńskiej odbędą się pod Jas- 


bliższym tygodniu rozpareeluje rząd w myśl ustą- 
hektarów ziemi i sprzeda je włościąnom. 


Z powodu wiadomości, nadekzłej z Bukaresztu, 
o telęgraficznem powołaniu zamieszkałych w Ru- 


z wiarogodnego źródła z Zofii wyjaśnienie, iż rze- 
czone zarządzenie wydane zostało celem przy- 
pomnienia tylko popisowym, aby się stawili do 
wkrótce nastąpić mającej rekrutacji. 

Na tegorocznej sesyi sobranie, które rozpocznie 
swe obrady d. 27 października, rząd prawdopo- 
dobnie nie wniesie ważnych przedłożeń. Prócz ża- 
łatwienia budżetu i rozmaitych administracyjnych 
zarządzeń, przeważnie natury finansowej i ekono- 
micznej, zakończone też prawdopodobnie zostaną 
obrady nad nową ustawą karną. ‘ 


Z Petersburga donosżą do Polit. Corresp., iż 
fakt połączenia okręgów wojskowych kijowskiego 
i odeskiego pod komendą jenerała Dragomirowa, 
niema szczególnego znaczenia ani pod względem 
wojskowym, ani politycznym. Zarządzenie to tło- 
maczy się poprostu uwzględnieniem słusznych 
praw jenerała Dragomirowa, który będąc jednym 
z najwybitniejszych wyższych oficerów armii ro- 
syjskiej, pełniącym jeszcze do niedawna ważny 
urząd szefa akademii jeneralnego sztabu, uważał 
stanowisko komendanta kijowskiego okręgu woj- 
skowego za nieodpowiednie swej randze. Pragnąc 
zatem zniewolić jenerała do objęcia posady w Ki- 
jowie, rząd przekazał mu też jednocześnie ko- 
mendę okręgu wojskowego w Odesie, która to po- 
sada skutkiem powołania jenerała Radeckijego do 
rady państwa była opróżnioną. 

Wobec doniesienia, iż w Kiszeniewie na ban- 
kiecie dowódzca dywizyi w toaście swoim wska- 
zał na upragnioną chwilę, w której na sam tętent 
kozackich koni zadrży Europa, zauważa Nord, 
iż można się założyć o sto przeciw jednemu dż 
toast ten jest zmyślony. Rosyjscy jenerałowie zbyt 
są przejęci poczuciem dyscypliny, aby się pory- 
wali na takie enuncyacye, jeśli zaś w zapale coś 
podobnego nawet powiedziano, to na zewnątrz nie 
może to mieć żadnej politycznej doniosłości. 


Królowa Natalia w listach do swoich przyja- 
ciółek pań: Bucowicz, Ivanowicz i Heleny Danicz, 
zapowiedziała swe przyybycie do Belgradu na 14 
września. Oświądcza ona, iż zajmie prywatne mie- 
szkanie, skoro nie dozwolono jej zamieszkać w ko- 
naku. Pani Bacowicz oddała też królowej do dys- 


| SEa E NSS Król Ferdynand koburgski połączył te dwa bu- 
„A dynki szeregiem gmachów i stworzył sobie pałac 
i SONE na letnią rezydencyę. 


: : Po doskonałym obiedzie, który mi przypomniał 
Castilho da Penha de Cintra. consilium Teatini rE, z powodu R ybokade a pieta 
»Widać Cyntrę w pośrodku edeńskiego gaju, nego prosięcia, najmujemy za dwa franki osiołki 
i labiryntem, tysiąca i dolin i wzgórzy. ; i na wygodnym siodle ruszamy w górę. Droga 
Akie, pióro i jaki pędzel jest tak skory, prowadzi naprzód przez miasto. 

By mógł oddać choć w części te cudne widoki, Na rynku sporo ludzi, którzy puszczają rakiety. 
ro więcej dziwiące śmiertelne pozory | Biały dzień, nie nie widać, ale huk rozlega się za 
tych, które opisał nasz bard, ciemnooki,') hukiem. Pytamy co to znaczy, objaśniają nas, że 

Y śmiałą ręką, niebios wyłamał zapory. to najmilsza ludowa uciecha, w porę i nie w porę, 
puszczać race. Widocznie w ten sposób dają folgę 
swoim namiętnościom, może to i dobrze, ale że 
głupio to głupio, w biały dzień zabawiać się fajer- 
werkami. 

Idziemy dalej wśród szeregu willi, 

p aarańcze gałęziom dają kolor złoty ; bądźto do śmietanki lizbońskiej, bądźto do Angli: 

otoki, eo ze skały: skaczą na dolinę, ków, którzy tu latem i zimą nieraz stale mieszkają. 

dołu brzoza *) gibka, w górze winne sploty, —| Wille na zewnątrz są skromne, ale toną nieledwo 
szystko zbiera się w piękną widoku kortynę. |W hogst zieleni. A? Z nigh ; jak GRA 

Tak chwali Byron Cyntrę. Znajduję, że jest Cook, są synne z ogrodów, w których zgromadzono 


Y tym opisie froch KAn najrozmaitsze egzotyczne drzewa, 
oetyckiej przesady, bo wyo- : Ę SiĘ, 
Matam sobie pin w. ośle atej a piekniej śle „Powoli droga zaczyna się piąć w górę. Bór 
TA odstapimy od Raju, to zresztą Cintra jest, | ciemny, spiekły, sosnowy, podszyty wiecznie zie- 
Ż co badż, ładnym kytem ziemi. *|lonemi krzewami, wśród których zwłaszcza drze 
wiedziliśmy już miasteczko, jego burg i ogro: | wiaste wrzosy pięknie się malują. Przy skwarze, 


dy i wybi : , j cienistej drod biecie osiołk 
ybie dobrze, w tej cienistej drodze, na grzbiecie osiołka. 
ramy gię teraz w górę do Castilho da Po niedłógim czasie jesteśmy i u szczytu. 


Bena) to jest zamku skalistego (lub na skale). i, nie j i 
Kastel jest olbrzymi, nie jestto pałac ale zbiór 


D Milton, budynków w stylu gotyckim, perskim, maurytań- 
Bad, Podaję rzecz w tłómaczeniu, nie szczególnym | skim i jakim kto chce zresztą, ale dość zręcznie 
która, lego. W oryginale niema mowy o brzozie, | połączonych w jednę masę imponującą i nieźle 
znacz Y tu rosnąć nie mogła, ale stoi willow, co|występującą zbliska. Jednak pstrokacizna straszna. 
as Wierzba i ma sens, Marmury, granity, bruk, stiuk, fajanse naprzemian 
|i w kombinacyach, nieraz dziwacznych, pokrywają 


A 

i > Š Niegdyś był tam Paa Manimoy, tych se 
| h, któ iedzieli w Belem, przeznaczony dla 
Wycieczka do Lizbony. Didiera ymo i kościół Nostra Senhora da Penha, 


Tu skała najeżona klasztornemi* mury, 

am dół drzewo korkowe osłoniło cieniem ; 

ech na górach szczerniony od skwarnej natury, 
"zepaść, gdzie krzaczki płaczą za słońea promieniem; 


à gładkim oceanie szyby jasnosine, należących 


ymawiaj : Pena. 


ściany. Co się kryje w środku nie umiem powie- 
dzieć, bo i tu robią inwentarz, pozostałych po 
królu ruchomości, od roku 1884, pokazują więc 
części wcale nieciekawe, Zdaje mi się, że niewiele 
jednak tracimy, bo z pewnością, cokolwiekby się 
tam kryło, nie możę iść w porównanie z widokiem. 

Po szerokich i wygodnych schodach dostajemy 
się na galeryą baszty, a ztąd, po żelaznych schod- 
kach z poręczą, na szczyt jej wielkiej, blaszanej 
kopuły, zkąd ocean i morze widoku. 

Widok jest śliczny, na wprost malowaicze ruiny 
maurytańskie, na przeciwległym wzgórku, dołem, 
park zamku na milę rozległy, białe wille jak gnia- 
zda wśród zieleni ogrodów, czyste i schludne mia- 
steczka, dalej wzrok biegnie na wszystkie strony 
na dalekie mile, bo widać, jak na dłoni, całe ujście 
Tagu i ocean! Kto go zna z Bretanii lub Biarritz, 
gwałtowny, wściekły, pieniący się, nie może mu 
się tu nadziwić, że zmienił charakter i „jak lud, 
który na jego pobrzeżach zamieszkuje, jest spo- 
kojny i gładki. Słońce igra w pełni po jego po- 
wierzchni, maluje ją barwami tęczy, wyzłaca swym 
promieniem , srebrzy odblaskiem. Oko lubuje się 
w tej grze światła i cieni i nie może się od niej 
oderwać. Co prawda najpiękniejsza to strona, bo 
po drugiej na lądzie, szachownica pól, krzyżują- 
cych się bez końca. Dla mnie przynajmniej , nie 
przyjemny to widok; te wąskie paski, jakby przy- 
krawane bez ładu i skłądu, różnej barwy, prze- 
ważnie gołe, ani mogą iść w porównanie ze smu- 
giem zielonej łąki, z bujnym stepem Podola, z Je- 
dnolitym szlakiem * pustyni. Wzrok zachacza się 
co chwilę o szczegóły, które nie tworzą właściwie 
całości, porozrywane to strzępy i strzępy tylko. 
Ale też nie potrzeba patrzeć w tę stronę a z in- 
nych jest się czemu przyglądać. Czas nas tylko 
zmusza oderwać się od tego widoku. 

Schodzimy na dół do parku; bardzo rozległy, 
z muóstwem drzew ciekawych, z wielkiemi jak 


pisze brukselski Nord: Wyzyskiwane przez par- 
tye nieprzyjazne rzeczypospolitej niezadowolenie 


wielką usługę, gdyż honorową tarczą monarchi- 
czną zasłonił skazanego przez trybunał państwa. 
Organ rosyjski oczekuje większego lub mniejsze- 
go zwycięztwa oportunistów, którzy popularność 
nazwiska Carnota wyzyskują i doradza prawicy, | = 
aby się porozumiała z umiarkowanemi republikań - 
skiemi żywiołami, przy czem zauważa, iż zarząd 
rzeczypospolitej miał za Mac-Mahona najświetniej- 


sami i rozpoczną się w d. 10 października. Zapro- 
szono na nie wszystkich attąchós. Król będzie 
miał główną kwaterę w Bakan. — W tym i naj- 


wy przyjętej w ostatniej sesyi sejmowej 28,500 


munii poddanych bułgarskich oBowiązanych odbyć 
służbę wojskową, podaje Polit. Corr. pochodzące 
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garnis S. zyżanowskiego, handel Z. 
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Rue du Chemin de fer 44); 


nachium i Norymberdze), Schale. 
GC), w Frankfurcie m. M. 
Reichman i Frendłęr, 


Prenumerażę przyjmują: 
RZ w Eirakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ- 


szeń Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, 
Rynku S św. Jana. — Ogłoszenia (inisera 
drobnym drukiem (petit) za pierwszy raz 10 cent., za 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym 
numeratę przyjmują: we Lwowie Biuro 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę 
w. WWiednium pp. Haasenstein % Vogler (także w nb 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, 
> M. Dukes, J. Danneberg, 
. L. Daube & C. W 


Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogło- 
handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika 
) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
H dy następny po`5 cent. Nadesłane (na 
o 30 oent.: za każdy raz. — WQgłeszemia i pre- 
ienników ulica Karola Ludwika l. 9; w Paryżu 
p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Hamburgu, Frankfurcie 
amburgu, Mo- 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. 
biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


pozycyi dom swój, położony na przedmieściu Wra- |czniejszych różnie w porównaniu z wydatkami, i 


car. Damy belgradzkie przygotowują królowej uro- 
czyste przyjęcie i w tym celu zawiązał się komi- 
tet pań. Obawiają się, iż z powodu pobytu królo- 
wej wybuchnie nieporozumienie między rejencyą 
a rządem. Rejencya stoi bowiem bardziej po stro- 
nie Milana, rząd zaś po stronie Natalii. Przyjazd 
królowej może utrudnić sytuacyę polityczną, 


Preliminarz budżetu krajowego na r. 1890. 


Lwów 8 września. 


[| Do najważniejszych bezwątpienia zadań 
Sejmu krajowego należy uchwalenie budżetu. Pod 
stawą do tej uchwały jest, jak wiadomo, prelimi- 
narz, który Wydział krajowy po gruntownem zba- 
daniu potrzeb gospodarstwa krajowego w ogól- 
nem znączeniu corocznie Sejmowi przedkłada. 
Prace przygotowawcze Wydziału krajowego już 
ukończone, niebawem też rozesłanym będzie po- 
słom preliminarz budżetu krajowego na rok przy- 
szły, różniący się od uchwalonego na rok bieżący 
tem, że wydatki — co zresztą jest całkiem natu- 
ralne — wzmogą się, podczas gdy tak zwane do- 
chody własne pozostaną prawie te same , to zna- 
czy, że niedobór, który trzeba pokryć dochodami 
z dodatków do podatków, się zwiększy, czyli prze- 
tłómaczywszy to na język wszystkim zrozumiały : 
w roku przyszłym wypadnie podwyższyć dodatek 
krajowy z 35 na 36 centów. 

Przechodząc kolejno poszczególne rubryki wy- 
datków — budżet krajowy ma ich 17 — okażą 
się w porównaniu z rokiem bieżącym następujące 
różnice: 


na rok 1890 na r.bież. | d. 


I. Koszta reprezentacyi kraju 108.426 105.926 
IL. „ . zarząda . 253.894 249.387 
IM  „ _ leczenia . 120,000 690.000 
IV. „_ szczepienia 64.000 - 56.900 
V. Wydatki sanitarne ZĘ 5.400 7.000 
VI. Zasiłki dla zakładów do- 

broczynności. . . . . . 15.674 14.674 
VIIL. Na cele wykształcenia i 

oświaty + . . . .1,026.629 919.697 
VIII. Utrzymanie pomników 

historycznych E . 11560 12.560 
IX. Kwaterunkowe  żandar- 

moryj i EEG 94.642 86.748 
X. Drogi krajowe . . . . 844584 870.320 
XI. Dotacya dla zakładów kra- 

jowych oj S 492 493 
XII. Szupaśnictwo |. . . 20.000 20.000 
XIII. Budowy wodne i melio- 

FaCy8 NA 3,5450, 1213279 1 311.406 
XIV. Umarzanie pożyczek 550.103 547.433 
XV. Na cele rolnictwa i gór- 

nietwa . . . . . . . 280.648 215.073 
XVI. Na cele przemysłu 110.951 98.232 


XVII. Rozmaite . 44.080 95.732 
Suma wydatków 4,314.358 4,201.581 

W porównaniu przeto z rokiem bieżącym wzmo- 
głyby się wydatki roku przyszłego o 112.777 złr. 
Na tę zwyżkę składają się przeważnie, jak z po- 
wyższego zestawienia widoczna, rubryki II, VII, 
XV i XVI, t. j. wydatki na koszta leczenia , na 
cele wykształcenia i oświaty, na cele rolnictwa i 
górnictwa, tudzież na cele przemysłu. 

mianowicie preliminuje Wydział krajowy : 
na koszta leczenia o 30,000, na cele wykształcenia 
i oświaty o 106,932, na cele rolnictwa i górnictwa 
o ZEK na cele przemysłu o 11,719 więcej, jak 
w r. b. 

Natomiast preliminuje Wydział krajowy: na 
drogi krajowe o 25,736, na rozmaite o 41,652 złr. 
mniej, jak w r. b., w tej ostatniej rubryce głównie 
dla tego, ponieważ w bieżącym roku wypłacono 


już ostatnią ratę sabwencyi, przyznanej kolei Lwów- 


Żółkiew-Rawa. Rata ta wynosiła 33,338 złr. 
Inne rubryki wydatków nie przedstawiają zna: 


przeznaczonemi na rok bieżący. 
Tak zwane dochody własne przedstawiają się 
następująco : 
na r. 1890 w r. b. 
1. Odsetki od chwilowej lokacyi 5,500 3,000 
II. Dochody z dróg krajowych 216,990 217,080 
III. Nadwyżki od zakładów doto- i 


wanych 8,180 11,807 
a| IV. Zwroty zaliczek 33,600 35,000 

V. Zwroty pożyczek 5589 10,662 
VI. Dochody szkoły lasowej 5,400 5,400 
VII. Dochody szkół i folwarku 

w Dublanach 39,861 45,629 
VIII. Dochody szkół i folwarku 

w Czernichowie 32,860 30,710 
IX. Dochody innych szkół krajow. 13,420 13,980 
X. Dochody z rachunków aptekarsk. 600 600 
XI. Dochody z pozostałości zapo- 

mogi z r. 1866 12,340 16,085 - 
XII. Rozmaite 48,024 52,317 


Suma dochodów własnych 422,364—442,270 

Nadto pozwolił Sejm dodatkowo na 
r. b. zaciągnąć pożyczkę w kwocie 94,059 
- Razem 422,364 536,329 


W porównániu tedy wydatków z dochodami 
okaże się: 


- na r. 1880 na r. b. 
wydatki 4.314,358 4.201,581 
dochody własne 422,364 536,329 
niedobór 3,891.994 3,665.252 


Niedobór tegoroczny, pokrywa się pobieraniem 
dodatku krajowego w wysokości 35 ct. od każdego 
złotego reńskiego podatków bezpośrednieb. 

Niedobór r. 1890 preliminowany na 3,891.994 
proponuje Wydział krajowy pokryć pobieraniem 
odatku krajowego w wysokości 36 ct., licząc 
wydatność 1 et. dodatku krajowego na 103,000 złr. 

Skutkiem tego przyniósłby dodatek krajowy 
103,000x36 = 3,708.000 złr., że zaś cały preli- 
minowany niedobór 3,891.994 złr. wynosi, przeto 
pozostawałoby 183.994 złr. niepokrytych. 

Na pokrycie tej reszty proponuje Wydział kra- 
jowy zaciągnąć pożyczkę w funduszu domestykal- 
nym w kwocie 51.135 złr., tudzież inkamerować 
z funduszu policyi krajowej 132,859 złr., tak, żeby 
ta cała niepokryta reszta w tej operacyi znalazła 
zaspokojenie. Słowo jeszcze o tych funduszach, 
które mają dostarczyć powyższych kwot na po- 
krycie resztki niedoboru przyszłorocznego. 


Utworzenie „krajowego fanduszu policyjnego“ 
rozpoczęło się jeszcze w przeszłem stuleciu, wkrót- 
ce po wcieleniu Galicyi do Austryi. Przekroczenia 
tak zwanych generaliów, zawartych w Patrimo- 
nialgerichie der Dominien i w Thronpatent kara- 
no grzywnami, które wpływały do obwodowych 
funduszów karnych (Strafgelderfonde) i służyły 
na pokrycie potrzeb ogólnej natury. 

W roku 1811 zarządzono odwiezienie tych ob- 
wodowych funduszów do kasy urzędu Kameralne- 
go i stworzono przez to „ogólny krajowy fundusz 
policyjny.“ Od r. 1837 na mocy nadwornego de- 
kretu wpływały także do tego funduszu nadwyżki 
pienigġne; pochodzące z należytości posłańców kar- 
nych. 

W roku 1841 wynosił majątek tego funduszu 
62.000 zł. k. m. Z tego funduszu zakupiono nastę- 
pnie we Lwowie budynek u św. Maryi Magdaleny 
i odnajmowano go aż do r. 1874 rządowi na za- 
kład karny dla kobiet. W r. 1874 sprzedał Wy-. 
dział krajowy na mocy uchwały sejmowej rządo- 
wi ten budynek za 120.000 złr. 

Obeenie wynosi stan tego funduszu w efektach 
135.954 złr., a dochody jego służą na pokrycie 
kosztów utrzymania skazańców w domach przy- 
musowej pracy i poprawy, przewyżki zaś docho- 
dów wpływają do funduszu krajowego, gdyż fun- 
dusz ten jest fanduszem dotowanym, to znaczy, 
że ewentualne niedobory tego funduszu pokrywa 
fondness krajowy, jak również ewentualne dochody 
zabiera. 


zami, nie należy jednak do takich, któreby za- 
chwycały. Być może, że zaniedbanie, jakie teraz 
widać, przyczynia się do tego wrażenia. 

Powracamy na dziedziniec i znów na grzbiecie 
osiołka dostajemy się na przeciwległe wzgórze: 
Cruz Alta. Tu był niegdyś maurytański pałac i 
meczet. Z ostatniego zostały tylko szczątki, z pierw- 
szego resztki, które widocznie w ostatnich czasach 
wyrestaurowano. Budowa sama w sobie wcale nie 
warta zwiedzania, musiała pochodzić z czasów, 
kiedy sztuka Maurów była jeszcze w kolebce, a 
to, co było z ozdób ząb czasu starł do szczętu. 
Ale i tu widok mniej rozległy na okolice jest o 
tyle piękniejszy, że widać grupę zamkowych bu- 
dynków, które ztąd przepysznie wyglądają. 

Już się miało ku zachodowi, kiedy wróciliśmy 


Patrzę, słucham i mimowoli przychodzi mi na 
myśl, żeby tu był nasz Maciek, toby im dopiero 
dał. Może być, że to przychodzi mi na myśl pod 
wpływem opowiadania Fryderyka hr. Skarbka, 
które kiedyś za dziecinnych lat czytałem. Przypo- 
minam sobie opis podróży autora do Drezna, za cza- 
sów kiedy jeszcze nie było kolei , a więc karetą, 
wygodnie, spokojnie, bez dymu lokomotywy i ha- 
łasu kół, bez świstu i dzwonków stacyjnych, bez 
rozgardyaszu i menażeryi ludzkiej, zmieniającej 
się co chwilę. Na kożle 'karety siedział Maciek, 
trzymający silnie lejce doskonałych koni i dający 
sobie radę, choć ani słowa innym językiem, prócz 
polskiego nie mówił. Zajechał aż do Drezna, a 
tam, rychło po przyjeździe do stolicy, znika i na- 
zajutrz rano przyprowadza go policya do pana. 


z Penhy, czas było zabierać się z powrotem. Więe | Cóż zbroił? Oto widział podobną scenę: dwu Sa- 


na placyk z miasteczka, zkąd tramwaje odchodzą. 
Tu czekała nas ludowa scena. Dwu mężczyzn się 
kłóci, oba po ludowemu, ale trochę od waszecia 
ubrani, w koszulach i kamizelkąch niezapiętych, 
z wielkiemi srebrnemi monetami przy łańcuszku 
od zegarka, w niskich słomianych kapeluszach, 
pod wpływem gniewu nieco na bakier skierowa- 
nych. Mówią głośno, ale nie krzyczą, zbliżają się 
do siebie i po zamianie kilku zdań znów odcho- 
dzą, żeby za chwilę powrócić, dużo osób ich ota- 
cza w najzupełniejszem milczeniu, czasem ktoś 
z nich zaczyna rozmawiać spokojnie z jednym lub 
z drugim, zdaje się ledwo przytakując, wreszcie 
zjawia się stróż bezpieczeństwa publicznego, w bru- 
natnym mundurze z zielonemi wyłogami i szablą 
w skórzanej pochwie, jaką nosili tak zwane „Sal- 
cesony* w Warszawie, za dobrych czasów przed 
1860 r., i ten rozmawia z jednym, rozmawia z dru- 
gim i odchodzi. A ci dwaj wciąż dopuszczają się 
wielkiego gwałtu... na swych kapeluszach, prze- 
kręcając je raz na lewo, drugi raz na prawo... 
Żeby też który chociaż dłoń w pięść zacisnął, ani 


góry, powiedzia*by kteś u nae, natralnemi gła- | myśli! 


sów, którzy się kłócili, przyskakiwali do siebie, 
wygrażali sobie pięściami, ale jeden nie myślał 
uderzyć drugiego. Maciek, stał, patrzał, skrobał 
się w głowę, nareszcie stracił cierpliwość. Jak lu- - 
nął jednego i dru iego, tak im aż fajki z gęby 
powylatywały i dał obum radę, skoro się przeciw 
niemu za tę, niespodziewaną napaść, zwrócili. 

Oj trzebaby tu naszego Maćka, myślałem sobie. . 
Ale Maćka nie było, a stangret tramwaju tak się 
gapił i tak mu się niechciało odjeżdżać, że wre- 
szcie musiałem sam konie podciąć; ruszyliśmy i 
ledwo zdążyli na pociąg. Żeby nie to, żem miał 
bilety powrotne, byłoby za późno. Ale i w takim 
razie nieżałowałbym spóźnienia, bo widziałem sce- 
nę, w której maluje się cała dobroć i dobre wy- 
ckoranie miejscowego ludu. To wrażenie przede- 
wszystkiem wywozi się z Lizbony i Portugału 
wogóle. 


JÓZEF ROSTAFIŃSKI. 
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_ wciągnąć mają delegaci do pamiętnika propina- 
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lityką niemiecką ani zdolnymi nawet do życia po- nia b. r. uskuteczniła żandarmerya 7 rewizyj ; 
lityeznego, ponieważ nie się nie nanczyli i nie niejuwięziła pięciu studentów: Degena, Arabażyy, ia 
zapomnieli, a co gorsza, nie się nie chcą nauczyć | Łapę, Sieniawskiego i Zarembę (pochodzącego 
i bodaj mają zdolność nauczenia się czegoś!“ Kto|z Austryi). Drugiego dnia zrobiono 12 rewizyj | 
więc jest zdolnym? „Stary dyplomata* powiada, uwięziono 8 osób. Do dnia 1 września aresztową ; 
że narodowo-liberalni! ogółem 17 osób (pomiędzy nimi 10 Polaków) he. 
W szerokich kołach berlińskich zajmują się re- | Rzeczywistej przyczyny uwięzienia nikt nie ZNAM 
formą wyższego szkolnietwa, a mianowicie wobec | ga s 
stawić ścisłą prawdę. stuletniej rocznicy zaprowadzenia egzaminów abi-| ** 
W razie bowiem, gdyby się okazało, że kon-|turyenekich w gimnazyach pruskich zastanawiają 
trakta lub ich warunki były sfingowane i z tego|się pisma nad kwestyą, czy egzamina te są doda- 
powodu fundusz propinacyjny byłby narażony na|tniemi w skutkach i czy je należy zatrzymać na- 
stratę, będą oni odpowiedzialni tak za nią, jak i|dal lub nie. Większość przemawia za zniesieniem 
za wprowadzenie w błąd władzy. Jeśli przedsta- |egzaminów jako niedających pod żadnym wzglę- 
wione kontrakta nie nasuną Delegatom żadnej |dem miary o istotnej dojrzałości ucznia dla słu- 
wątpliwości, mają zapytać strony, czy nie zamie- |chania wykładów uniwersyteckich, ponieważ są 
rzają rozwiązać dotychczasowego kontraktu przed |one tylko wymęczone i obliczone na krótką jedynie 
1 stycznia 1890 r., tudzież skłonić obydwie strony |chwilę egzaminu. O dojrzałości ucznia winno tylko 
do gotowości przemiany, bez żadnej pretensyi do |stanowić kolegium nauczycielskie samo, które przez 
funduszu propinacyjnego, każdego czasu, kiedy|długie lata ma sposobność dokładnego poznania 
tego Dyrekcya zażąda, istniejącego kontraktu na | zdolności ucznia: - 
nowy, podług dołączonych wyżej warunków uło-| Germania otrzymuje prywatny telegram z Mo- 
żony, zatrzymując dotychczasowy czynsz i wa-|nasteru, że Stolica apostolska poleciła nuneyuszo- 
runki spłaty ratalnej. Obydwie te deklaracye mają|wi Agliardi w Monachium zarządzić proces co do 
Delegaci objąć dotyczącym protokółem, w którym | ważności wyboru biskupa monasterskiego, Dra 
nadto dzierżawca winien podać wyraźnie, że „zwal- | Dingelstada. Jak wiadomo, potrzebuje każdy wy- 
nia Dyrekcyę od obowiązku z $ 26, to jest, od|brany biskup potwierdzenia papieskiego, a to po- 
dotrzymania istniejącego, należycie opisać się ma-|przedza tak zwany proces informacyjny. Odnosi 
jącego kontraktu, a natomiast. gotów jest z tąż|on się do ważności przebiegu wyborczego i 080- 
Dyrekcyą funduszu propinacyjnego zawrzeć nowy |bistej godności i zdolności kandydata, przyczem 
kontrakt podług powyżej dołączonych warunków | przesłuchują świadków. Gdy się to odbyło, nastę- 
i warunki te równocześnie przyjmuje i podpisuje.“ |puje proces definitywny w Rzymie, celem dosta: 
Koszta stempli do wszystkich podobnych kontrak- | tecznego rozstrzygnięcia co do udzielenia przy- 
tów gotową jest Dyrekcya ponieść z własnych zwolenią papiezkiego. Jeżeli to rozstrzygnięcie 
funduszów. wypadnie przyzwalająco, wtenczas dopiero nastę- 
W razie wszakże nasuwającej się jakiejkolwiek | puje prekonizacya, publiczne ogłoszenie przez Pa- 
wątpliwości, należy ją ściśle zbadać i w protoko- | pieża i wygotowanie bulli, poczem dopiero są u- 
larnem dochodzeniu prócz powyższych okoliczno- | kończone wszelkie przedwstępne kroki do wyświę 
ści, starać się wyjaśnić, czyli przedstawiony obe- cenia na biskupa. 
enie lub Dyrekcyi kontrakt jest prawdziwy, kiedy,| Znany publicysta niemiecki Jörg zamieszcza 
na jaki czas, za jakim czynszem i w jakich pła-|w ostatnim numerze monachijskich Historisch-po- 
tny ratach, został zawarty, wreszcie czyli komu i litische Blätter. artykuł o dzisiejszej sytuacyi po- 
w jakiej wysokości dzierżawca złożył kaucyę. |litycznej. Podług niego dyplomacya niemiecka jest 
Gdyby zachodziła potrzeba, zarządzić mają Dele-|niezdecydowana i pozostawia Francyi i Rosyi 
gaci na niektóre odpowiedzi zeznających przesłu j troskę o wypowiedzenie lub przyspieszenie wojny. 
chanie świadków lub osób wiarogodnych, a wy-| Ostatnie podróże Wilhelma II i wizyta króla Hum- 
nik tego przedstawią stronom z wezwaniem do|berta w Berlinie rozdrazniły Rosyą do najwyższe- 
zeznania prawdy rzeczywistej. Jeżeli dalej w tem|go stopnia i przyspieszyły zerwanie. Narodowa, 
dochodzeniu właściciel prawa propinacyi, — mimo |szowinistyczna polityka Niemiec jest dalej jedną 
przeciwnego twierdzenia dzierżawcy — oświadczy, |z przyczyn dowolnego odłączenia się Rosyi, gdyż 
że kontrakt dotychczasowy uważać należy za roz-|w istocie rzeczy Rosya chce tego samego, czego 
wiązany z końcem 1889 r., winien podać powody |chcą Niemcy. Ztąd pochodzi ten pośpiech, z jakim 
do protokółu i oświadczenie swe udowodnić. rząd petersburski prowadzi dzieło rusyfikacyi pro- 
Gdyby sprawa ta nie została polubownie z dzier- | wincyi nadbałtyckich. Podajemy tutaj dosłowny 
żawcą załatwioną, do czego w każdym razie dą-|ustęp artykułu Jórga o Watykanie i Rosyi: „Od 
żyć należy, przedłożyć ją ma delegat Dyrekcji |roku toczą się układy między Rosyą a Watykanem, 
bezzwłocznie do dalszego postanowienia wraz|ponieważ car czuje potrzebę uczynienia co naj- 
z aktami, kontraktem i wnioskiem ze swej strony, | mniej możliwem obsadzenie wakujących biskupstw 
jak niemniej protokólarnie spisanemi zarzutami|w Polsce.“ Na tę wiadomość berlińska Kreuz Zżg 
dzierżawy. Przy sposobności dalszego badania uderzyła na trwogę. Podług niej Rosya wypowie 
istoty kontraktu, zbadać mają Delegaci również |działa układy z Papieżem w roku 1883, ponieważ 
wysokość czynszu w ogóle, a w szczególności |stosunki z Niemcami były dobre. Teraz myśli się 
w wypadkach, gdy kontrakt opiewa na wydzierża |jtam o wojnie i stara się pozyskać Polaków za 
wione prawo propinacyi łącznie z innemi dzier- pośrednictwem Papieża.“ 
żawcy dodanemi użytkami. W razie niedojścia do 
porozumienia wszystkich trzech stron, ile z czyn- 
szu łącznego przypada na same prawo propinacji, 
a ile na same użytki, wysokość czynszu propina- 
cyjnego nie może być niższą od fasyi z r. 1888. 
Jeżeli strony zgodzą się na przemianę istnie- 
jącego kontraktu na nowy, przedstawić mają De- 
legaci Dyrekeyi odpowiednie wnioski umotywo- 
wane w wypadkach, gdzie istniejący kontrakt 
obowiązywac będzie tylko przez krótki czas roku 
1890 i z tego powodu lub dla zatrzymania obe- 
enego dzierżawcy, czynsz dzierżawny miałby być 
stosunkowo niższy. Gdyby zaś strony nie zgo- 
dziły się na wspomnianą wyżej przemianę kon- 
traktu, zażądać mają Delegaci od dotychczaso: 
wych uprawnionych wręczenia złożonych przez 
dzierżawców kaucyj dzierżawnych do depozytu 
Starostwa, a to w stosunku czynszu propinacyj- 
nego do czynszu za inne użytki i przedłożą Dy- 
rekcyi swoją opinię i wnioski. Przy kontraktach 
opiewających na same prawo propinacyi, podług 
których jednak dzierżawca obowiązany jest po 
nad czas od 1 stycznia 1890 r. uiszczać właści- 
cielłowi oprócz czynszu w gotówce także pewne 
naturalia, winny być naturalia takie w drodze po- 
lubownej ocenione, a wypadająca ich wartość do- 
liczoną do kwoty czynszu. 


właściwe kontrakta dzierżawy prawa propinacyi 
lub podali warunki ustnie zawartych umów. 

W tym celu Delegaci rozesłać mają za pośre- 
dnictwem Starostwa „wezwania“ do odnośnych 
właścicieli prawa propinacyi i osobno do ich dzier- 
żaweów. W terminie wspomnianym zwrócić mają 
Delegaci uwagę interesowanych, że obowiązani 
są oni, szczególnie przy ustnych umowach, przed- 


Wszystkie inne wreszcie deklaracye zbadają 
delegaci co do wysokości ofiarowanej opłaty, po- 
dług faktycznej wartości odnośnego prawa i ofert 
na to samo uprawnienie wniesionych. Jeżeli zda- 
niem delegatów mogłaby być uzyskaną wyższa 
oferta, wówczas mają wezwać ponownie strony 
interesowane i przeprowadzić z niemi protoko- 
larną pertraktacyę dla uzyskania wyższej opłaty. 
Gdyby pertraktacya taka nie doprowadziła do po- 
żądanego rezultatu, a względnie dotychczasowy 
właściciel wzbraniał się podwyższyć ofiarowaną 
opłatę licencyjną, starać się mają delegaci albo 
wyszukać innych interesowanych i zaprosić ich do 
ubiegania się o licencyę, lub też podług własno- 
go ocenienia zażądać od dyrekcyi bezzwłoczne- 
go — nawet w ciągu rokowania — rozpisania li- 
cytacyi na wydzierżawienie odnośnego prawa pro- 
pinacyi. 

Deklaracye, względnie oferty, które delegaci 
uważać będą, stosownie do swego uznania, iż są 
stanowczo za niskie, nie potrzebują być przyjmo- 
wane. 

Wynik akcyi co do udzielenia licencyi wraz 
z wszystkiemi deklaracyami, protokołami i aktami, 
przedłożyć mają delegaci dyrekcyi z wnioskami 
swojemi umotywowanemi eo do tych wypadków, 
gdzie opłata ma być niższą od fasyonowanego 
w roku 1888 dochodu, lub też niższą od fakty- 
cznej wartości odnośnego prawa propinacyi, gdzie 
mimo istnienia korzystniejszej deklaracyi i pewno- 
ści co do osoby deklarującego, postawiony będzie 
wniosek na udzielenie licencyi ubiegającemu się 
o to „dotychczasowemu właścicielowi prawa propi- 
nacyi za niższą opłatą, lub wreszcie, gdzie będzie 
wniosek na odrzucenie wszystkich deklaracyj. 

Co do wypadków, w których prawo propinacyi 
wydzierżawione jest już obecnie przez dotychcza- 
sowych ich właścicieli po nad czas od 1 stycznia 
1890 r., zwraca Dyrekcya w swej instrukcji u- 
wagę delegatów na postanowienie $ 26 noweli 
propinacyjnej, wedle którego te tylko kontrakty 
mają być przez Dyrekcyę dotrzymane, które za- 
warte zostały przed 1 lipca 1888 i opiewają na 
czynsz równający się conajmniej kwocie czystego 
dochodu oznaczonego odnośnem orzeczeniem kra- 
jowej Komisyi propinacyjnej, względnie Dyrekcji 
funduszu propinacyjnego. Jeśli zaś przy tych oby- 
dwu warunkach czynsz za same prawo propinacyi 
połączony jest z czynszem za inne dodane dzier- 
żawcy użytki, jak n. p. grunta, karczmy, gorzel- 
nie, browary, młyny i t. p, wówczas zbadać ma 
Dyrekcya przy udziale uprawnionych i dzierżaw- 
ców, ile z tego łącznego czynszu przypada, po 
cząwszy od 1 stycznia 1890 r., na same prawo 
propinacyi. Jeżeli przy tem dochodzeniu nie doj- 
dzie do skutku porozumienie między wszystkiemi 
trzema stronami, wówczas w myśl $ 27 noweli, 
jako czynsz za same prawo propinacyi uważany 
być ma dochód, który władza podatkowa przyjęła 
za podstawę wymiaru podatku dochodowego za 
rok 1888. Dotrzymanie zaś wszelkich innych kon- 
traktów, które wspomnianych wyżej pierwszych 
dwóch warunków z $ 26 nie posiadają, należy 
w zupełności od uznania Dyrekcyi. Może ona je 
w każdym razie wypowiedzieć w terminie pra- 
wnym 6 miesięcy. Wreszcie podług $ 28 powyż- 
szej noweli obowiązani są dotychczasowi właści- 
ciele prawa propinacyi oddać Dyrekcyi do wglą- 
dnięcia wszystkie dokumenta tyczące się dzier- 
żawy prawa propinacyi, a względnie podać jej do 
wiadomości warunki umów ustnie zawartych, pod 
rygorem, że dopóki uprawniony nie uczynił za- 
dość temu obowiązkowi lub nie wykazał niemo- 
żności przedłożenia kontraktu dzierżawnego, niema 
prawa żądania wypłaty wynagrodzenia za znie- 
sienie prawa propinacyi. 

Wobec powyższych postanowień noweli, — o0- 
świadcza Dyrekcya w swej instrukcyi, — jasnem 
jest przedewszystkiem, że w dniu 1 stycznia 1890 
wyłącznym właścicielem praw propinacyjnych jest 
tylko krajowy fundusz propinacyjny, a to bez 
względu na to, czyli kontrakta pozawierane przez 
dotychczasowych uprawnionych kończą się przed 
powyższym terminem, lub sięgają poza termin 
rzeczony, że zatem dochody z tego prawa propi 
nacyi wpływać mają od 1 stycznia 1890 r. bez 
warunkowo na rzecz powyższego funduszu i że 
od tego dnia szynkowanie odbywać się może tylko 
za zezwoleniem Dyrekcyi, która właściwych szyn- 
karzy zgłosi w odnośnem starostwie. Ktokolwiek 
więc będzie w tym dniu szynkował bez zezwole- 
nia Dyrekcyi, zatem i bez poprzedniego o tem 
uwiadomienia Starostwa ze strony Dyrekcyi, uwa- 
żany będzie za szynkarza pokątnego. Czyli dalej 
i które kontrakta pozawierane po nad czas wspom- 
niany mają lub mogą być przez Dyrekcyę dotrzy 


Fundusz domestykalny utworzony został w ro- 
ku 1817 i służył na pokrycie potrzeb administra- 
cyjnych stanów galicyjskich. Po odebranin tego 
funduszu w Zarząd kraju przeznaczono uchwałą 
sejmową z r. 1871 jego dochody na wydawnictwo 
„Encyklopedyi do krajoznawstwa w Galicyi.* 
Wydawnictwo to uchwałą sejmową z r. 1877 zo- 
stało zaniechanem, materyały zaś zebrane przez 
śp. Antoniego Schneidra oddano na użytek Aka- 
demii Umiejętności, Schneidrowi zaś wyznaczono 
z tego funduszu dożywocie o rocznych 600 złr. 
Z śmiercią Schneidra w lutym 1880 zamknięto 
jego dożywocie. Chwilowo potem służyły dochody 
tego funduszu na zasilenie fundacyi hr. Stadni- 
ckiego Aleksandra. „Wydawnictwa aktów grodz- 
kich i ziemskich.* Od r. 1887 fundusz ten, posia- 
dający w efektach 85.701 złr., pozostaje bez ja- 
kiegokolwiek przeznaczenia, a dochody jego, jako 
samoistnego niedotowanego funduszu, fruktyfikują 
się na jego korzyść. 


RÓ R KA ZM 


KRONIKA. 


— N. Pan dziś wieczorem o godzinie 8 min, 43 
przejeżdżać będzie przez Kraków, wracając z manę. 
wrów wojskowych w naszym kraju. Jak już wiądo. 
mo, wszelkie uroczyste przyjęcie wykluczone jest 
z woli N. Pana, a na peronie zgromadzi się tylko 
publiczność za kartami wstępu. — Wszystkie karty 
wstępu zostały rozebrane, co wskazuje, że zebranię 
będzie liczne i że mimo wykluczonego uroczystego 
przyjęcia, mieszkańcy Krakowa pragną być obecnymi 
na peronie podczas przejazdu Monarchy. 

— Arcyksiążę Karol Ludwik w Tatrach. Arcykę 
Karol Ludwik i małżonka jego arcyks. Marya "Tę. 
resa zwiedzili w tych dniach Tatry. Jako protektor 
Towarzystwa „Czerwonego krzyża“ chciał Arcyksiążę 
obejrzeć te punkta, któreby najwłaściwsze były pą 
stacye rekonwalescencyjne dla oficerów. Arcyksiążęcą 
para przybyła w d. 3 b. m. o godzinie 9*/, do gtą. 
cyi Csorba, gdzie przyjętą została przez deputacyę 
liptawskiego komitatu Towarzystwa „Czerwonego krzy. 
ża“. Następnie oglądał Arcyksiążę ofiarowany pr 
właściciela Józefa Szent-Ivanyi na stacyę odpoczyn. 
kową budynek, poczem nastąpiła dalsza podróż przęz 
wspaniały las jodłowy do Nowego Szmeksu. Tu zby. 
dowaną była brama tryumfalna, przy której dziew. 
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Sprawa propinacyjna. 


Lwów 7 września. 


(X) Przed kilku dniami doniósłem wam, że dy- 
rekeya funduszu propinacyjnego uchwaliła ustano- 
wić po powiatach delegatów, którzy zająć się ma- 
ją sprawą dzierżaw propinacyi, a mianowicie oce- 
nieniem wartości poszczególnych propinacyj, przyj- 
mowaniem -deklaracyj, ewentualnie rozpisywaniem 
licytacyi itp. Owóż dla tych delegatów wypraco- 
wała dyrekcya funduszu propinacyjnego szczegó- 
lowa instrukcyę. 

W sprawie dzierżawy propinacyi w tych wy- 
padkach, w których nie istnieją żadne umowy, 
mające obowiązywać poza rok 1889, instrukcya 
wspomniana poleca delegatom przedewszystkiem 
zbadanie faktycznego dochodu z prawa propina- 
cyi z każdej poszczególnej majętności. Do zbada: 
nia tego według instrukcyi posłużyć mają nastę- 
pujące okoliczności: Ilość ludności, wzrost jej, 
frekwencya obcych, ilość istniejących szynków i 
wzrost tychże, odbyt trunków, opinia właściwego 
starosty, zeznanią starszych dzierżawców, opinia 
osób zasługujących na zaufanie, czynsz z prawa 
propinacyi kontraktem oznaczony , reklamowany 
dochód z tego prawa, konkurencya położonych 
w sąsiedztwie propinacyi, wpływ państwowej usta 
wy spirytusowej z roku 1888 i t. p. 

Faktyczną wartość prawa propinacyi uznaną, 
bądź podług własnej znajomości stosunków miej- 
scowych, bądź wynikłą z powyższego dochodzenia, 


stacyę rekonwalescencyjną dla oficerów w 
W Starym Szmeksie powitani zostali 4 
przez biskupa spiskiego Jerzego Csaczka i nadżupaną 
hr. Juliusza Csaky, następnie przez deputacyę spi. 
skiego i leitszamskiego Towarzystwa „Czerwonego 
krzyża“ z hr. Juliuszową Csaky na czele. Arcyksię | 
stwo zamieszkali w willi arcyks. Józefa, gdzie pí 
tani byli przez arcyks. Klotyldę. Następnego rana 
jechali Arcyksięstwo konno ku belawskiej grocie. 
W Starym Szmeksie przeznaczono do rozporządzen 
Towarzystwa „Czerwonego krzyża* w willi Tiinder. 
lak 15 pokojów, a w Nowym Szmeksie 9 pokojów 
w Fajd. A p. 

— Nowo mianowany namiestnik Czech hr. Fran. 
ciszek Thun jest rodzonym bratem księżny Romę | 
nowej Sanguszkowej. 4) 

— Jenerał ignatiew, były minister rosyjski, wcze. | 
raj wieczorem przejechał przez Kraków z Podwoło. 
czysk do Wiednia wraz z rodziną. | 

— Katastrofa w Antwerpii. Wybuch, o którym do- | 
niósł telegram, straszniejszym był, jak donoszą z Bru: | 
kseli, od wszelkich zniszczeń oblężenia. Spowodowił | 
go przedsiębiorca Corvillain, który około 200 młodo: | 
cianych robotników i robotnie w ogromnej szopie wo | 
wsi Austruweel zatrudniał, każąc im dla zużytkowa: | 
nia zyskanej tym sposobem miedzi zdejmować kapsle 
z 50 milionów. starych patronów Remingtona, które | 
z powodu zbyt wielkiego kalibru były nie do uży: | 
cia i w Hiszpanii zostały zakupione. Eksplozya na- | 
stąpiła przez zapalenie się patrona, a była tak gwal: | 
towną, że w Antwerpii i w okolicy mniemano, że 
nastąpiło trzęsienie ziemi. Cała ludność wybiegła z do- 
mów, inni uciekali do piwnic. Paniczny zapanował 
przestrach. Wybuch obejmował 25,000 kilogramów 
prochu, 35,000 kul i 15,000 patronów, z których już 
zdjęto kapsle. Padał jakby grad patronów w mieście 
i okolicy, gdzie miliony patronów leży rozrzuconych. 
Natychmiast po tej eksplozyi nastąpił drugi w ma-| 
gazynie nafty Rietha i sp., gdzie 20,000 beczek się | 
paliło. Szczęściem powiodło się obronić magazyny na- 
fty w mieście. Trupów znaleziono przeszło sto. Prócz 
tego zbierano w worki resztki ludzkie tak zwęglone, 
że niepodobna nikogo rozpoznać. Szpitale przepeł | 
nione są rannymi i umierającymi. Ludność Antwer | 
pii, skoro tylko ochłonęła z pierwszego przestrachy 
oddała się z eałem poświęceniem ratowaniu bez r 
żnicy stanów. Załoga i wszyscy lekarze i chirurdzy 
są zajęci. Mnóstwo dzieci, które się bawiły w oko: 
licy, odniosło ciężkie lub lekkie rany. Nędza nie dh 
się opisać. Pociągi kolejowe zwożą z różnych strot 
ciekawych. Pożar nafty przedstawia w nocy obrat 
pełnej grozy wspaniałości. Minister spraw wewnętii 
nych przybył wieczorem do Antwerpii i przesłał dłu 
telegram do króla. i 


cyjnego w rubrykę „Uwaga,“ wartość ta bowiem 
okaże się niezbędną już przy ocenieniu ofert na | 
zabezpieczenie dochodu z prawa propinacyi licen- 
cyami propinacyjnemi, następnie zaś przy ocenie- 
niu ofert na zabezpieczenie dochodu z rzeczonego 
prawa publicznemi lieytacyami. 

Dla przeprowadzenia zaś ostatecznej akcyi co 
do udzielenia licencyj propinacyjnych, tudzież mo- 
żności ocenienia ofert dotąd wniesionych, zawe- 
zwać mają delegaci wszystkich uprawnionych 
właścicieli, tudzież obecnych lub byłych dzier- 
żawców prawa propinacyi, ażeby, o ile tego do- 
tąd nie uczynili, w pewnym przez delegatów sta- 
nowczo oznaczyć się mającym terminie wnieśli 
w tym względzie deklaracyę, lub osobiście do 
pp. delegatów w celu wniesienia takiej oferty się 
zgłosili i wykazali się kwitem Starostwa na zło- 
żoną tamże kaucyę równającą się trzechmiesię- 
cznemu czynszowi w stosunku do fasyonowanego 
dochodu z odnośnego prawa propinacyi za r. 1888. 

Dyrekcya pozostawia uznaniu delegatów, w któ- 
rych wypadkach starający się o licencyę, ale tylko 
dotychczasowy właściciel prawa propinacyi, może 
być jako taki, przy złożeniu deklaracyi uwolniony 
od równoczesnego składania kaucji. 

Równocześnie otrzymały Starostwa polecenie, 
ażeby od zgłaszających się interesowanych przyj- 
mowały kaucye do depozytu podręcznego za wy- 
daniem pokwitowania. 

Na dołączonych formularzach warunków, pod 
któremi licencye udzielone być mogą, winien ka- 
żdy starający się o nią zamieścić własnoręcznie 
następującą klauzulę: „Odnośnie do mojej dekla- 
racyi wniesionej w. celu uzyskania licencyi propi- 
nacyjnej w dobrach X oświadczam, że powyższe 
warunki licencyi przeczytałem, na nie w zupełno- 
ści się zgadzam i że w razie otrzymania licencyi 
wymagany przez dyrekcyę funduszu propinacyjne- 
go dokument podług niniejszego formularza ze- 
znam,“ następnie klauzulę tę podpisać i uzupełnić 
datą. Podpisy takie z klauzulą mogą iść w po- 


Z Petersburga. 


Ogłoszenie nowych postanowień. — Annienkow. — Szakir 
basza. — Podróżnik Grąbczewski. - Spadek po ks. Witt- 
gensteine. — Aresztowania studentów w Kijowie). 

Ogłoszone zostały postanowienia o zniesieniu 
ogólnych biur zarządów policyjnych miejskich 1 
powiatowych, oraz sądu w uniwersytecie dorpa- 
ckim, dalej ogłoszono postanowienie, zmieniające 
nazwę warszawskiej szkoły weterynarskiej na in- 
stytut, oraz zatwierdzające nową ustawę i etat 
tego zakładu, a wreszcie Prawit. Wiestnik zamie- 
szcza rozporządzenie o rozszerzeniu zakresu dzia 
łalności naczelnika miasta Petersburga i jego biura. 
Policya miejska w Petersburgu ma być również 
zreformowana. 

Powracając na swoje stanowisko , zarządzający 
koleją zakaspijską, jenerał Annienkow, wyjechał 
do Uzum-Ada. nies 

Grażždanin dowiaduje się, że były ambasador 
turecki przy dworze rosyjskim, spełniający tym- 
czasowo obowiązki jenerała - gubernatora wyspy 
Krety, będzie mianowany w. wezyrem. 

W Turkiestańskich wiedomostiach zamieszczony 
jest list podróżnika, kapitana Grąbczewskiego, 
który wyruszył ku granicom Kafiristanu: „Posu- 
[wam się ku górze wzdłaż Piaudżu na Roszau i 

ki | Szunguan, gdzie jeszcze się trzyma Ak Barsza, 
ale dni jego są policzone. Zrobił on śmiałą wy- 
cieczkę przeciwko Afgańczykom, zagarnął miasto 
Iszkaszino i Zebań, ale przyparty przez przewyż- 


% miasta i kraju. a 


— Szkoła św. Scholastyki. Jak się dowiadujemy, 
rozpoczęty obecnie rok szkolny w szkole św. Schola 


Rozmaitości polityczne. 


rządku jeden po drugim, a w braku miejsca, mo- : { A ; ; ` i 
ca: być dalej znin na Boo i prze- Saka aw AE a R Cd 4 Berlina. jędę o Oyj owojennych. RC styki przewyższył pod względem liczby uczennic wszy: 
pieczętowanych arkuszach. SIĘ dzie decyzya iiy To Di cza 8 („Mgły i światło dzienne." — Reforma wyższego szkoluic | rezultat ich „na korzyść Afgańczyków jest niewąt: | stkie poprzednie lata. Do klasy I zapisało się ob: 

Złożone deklaracye ocenić ma delegat najpierw y , że|cwa. — Wybór biszupa monasterskiego. — Jörg o sytua- f oliwy, przeto decyduję się wysłać ztąd do Faiza-|enie 218 uczennic. Toż samo zwiększenie frekwencji. 


cyi politycznej). 

Prasa niemiecka zajmuje się jeszcze ciągle no- 
wą broszurą polityczną: Wallende Nebel u. Son: 
nenschein, © której podaliśmy obszerniejszą Wia- 
domość jaż w ostatnim Nrze. Streszczenie poprze: 
dnie uzupełniamy jeszcze kilku szczegółami. Autor 
broszury, mieniący się starym dyplomatą, dowodzi 
w niej, że do niedawna jeszcze cała publiczna 
i polityczna akcya w Niemczech nie nie była war- 
ta, a 1 obecnie nie wiele lepiej, gdyż konserwa- 
tywni nie zdotali jeszcze od r. 1848 dotąd nic się 
nauczyć, wolnomyślni w czasie obecnego postępu 
nie umieli sprostać zadaniom i niema dla nich 
punktu wyjścia, centrum zaś po ukończonej wal 
ce kulturnej wiedzie rodzaj galwanicznego życia; 
prawdziwe zaś życie polityczne zdaniem „starego 
dyplomaty“ uosobione jest w działalności pp. Ben- 
nigsena i Miquela. Najgorszą łatkę przypiął autor 
akcyi dworskiej za rządów zmarłego cesarza Wil- 
helma. Odnośny ustęp broszury już cytowaliśmy. 
Od czasu wstąpienia na tron cesarza Wilhelma qq 
zmieniło się na lepsze, gdyż „Niemcy mają obo- 
cnie młodego i nadzwyczaj energicznego cesarza 
i armią w wszystkich jej częściach odświeżoną, 
tak, że nikt mie może już mieć żadnych obaw 
o jej dowództwo,* a i „polityka niemiecka jest 
dzisiaj inną, młodszą, dzielniejszą i więcej impo- 
nującą. * 

Autor, jak jaż wiadomo, wynosi pod niebiosa 
Bismarcka, poucza hr. Waldersee, iż nie ma pra- 
wa udzielać rad cesarzowi, co do czasu i polity- 
cznych warunków wojny, występuje przeciw par- 
tyi wolnomyślnej, a wreszcie zwraca się do cen- 
trum, którego „przewódca dał się ubiedz rządowi 
i biskupowi Koppowi przy ukończeniu walki kul- 
turnej.* Centrum, zdaniem jego, jest dzisiaj bez 
wpływu i bezsilne, dopóki ono pod wpływem ży- 
wiołów, jak Dr Windtnorst, bar. Schorlemer, bar. 
Huene i ks. Radziwiłł nie ulegnie zupełnemu prze- 
kształceniu. Konserwatywni w wielkiej gą niełasce 
u autora, „nie są oni ani zdolnymi do kierowania po- 


w wielu wypadkach zawisłem to będzie od wy- 
dać się mającego orzeczenia Dyrekcyi na wnie- 
sione reklamacye co do podwyższonego dochodu 
z prawa propinacji. 

Przedewszystkiem więc ocenić mają delegaci 
kontrakta takie nietylko co do wysokości czynszu 
przypadającego za prawo propinacyi, ale także 
co do pewności, że raty dzierżawne będą płacone, 
zatem eo do łatwości ściągnięcia zaległej raty, a 
ewentualnie i rozwiązania kontraktu. W ogóle zaś 
zależy tu na jasności i stanowczości układu, który 
miałby obowiązywać Dyrekcyą. 


Stanowczęm jest dążeniem Dyrekcyi, ażeby przy 
pomocy Delegatów w wypadkach, gdzieby dotych: 
czasowa umowa miała być dotrzymaną, dotrzy- 
manie to odnosiło się li tylko do kwoty czynszu 
dzierżawnego, dalej ażeby umowa dzierżawna za- 
wartą była na nowo w formie i podług warun- 
ków przez Dyrekcyę ustanowionych, dotychcza- 
sowe zaś kontrakta, o ile odnoszą się do samego 
prawa propinacyi, bez żadnej pretensyi do fandu- 
szu propinacyjnego zostały rozwiązane. 

Z uwagi jednak, że nie wszyscy uprawnieni 
uczynili zadość wymogom przytoczonego $ 28 no- 
weli, z tych zaś, którzy się w tym względzie za- 
stosowali, wielu poczyniło doniesienia niedokła- 
dne, dalej z uwagi, że celem powyższego posta- 
nowienia $ 28 noweli było, ażeby Dyrekcya mo- 
gła powziąść wiadomość, jakie dochody każda 
propinacya przynosi, i tym sposobem uwzględnia- 
jąc zaszłą zmianę stosunków, dowiedziała się cho- 
ciaż w przybliżeniu o wartości prawa propinacyi, 
tudzież ażeby Dyrekcya mogła osądzić, które kon- 
trakta mają lub mogą być dotrzymane, wreszcie 
jaki czynsz przypada na same prawo propinacyi 
w wypadkach łącznego wydzierżawienia tego pra- 
wa z innymi użytkami, niezbędnem jest — zda- 
niem Dyrekcyi — ażeby Delegaci wezwali tak 
uprawnionych, jak i ich dzierżawców, by w pe- 
wnym oznaczyć się mającym terminie jawili się 
osobiście lub przez pełnomocników i przedłożyli 


zapisać można na kursie robót i handlowym, Jiczą: | 
cym obecnie 119 uczennic, gdy dawniej liczba jol 
zaledwie 100 przechodziła. i 
— Z Jarosławia o stanie zdrowia porucznika Schi 
berta sprzeczne wiadomości podają dzienniki. wedłig 
jednych bowiem miał on umrzeć, przez coby posat: 
kiwania za zbrodniarzem znacznie zostały utrudnionej 
według drugich miał on się gorzej d. 8 bm. ram 
z powodu. febry. Wiadomości pewne w tej miert 
nadejdą zapewne dziś jeszcze lub jutro. NPan kaś 
sobie zdawać kilka razy dziennie raporta o przebić: 
gu słabości, oraz kazał telegrafować do Wiednia p 
operatora prof, Dra Billrotha. Z„Przemyśla przybył 
do Jarosławia prokurator i sędzia śledczy i maj 
w ręku rysopis pewnego indywiduum, które jest gil 
nie o zbrodnię poszlakowane. Dotąd nie wpadnię! 
na żaden pewniejszy ślad, mimo najstaranniejszyć 
poszukiwań żandarmeryi. Ź Jarosławia donoszą dali 
że według zebranych dotąd wskazówek, jeden i te 
sam morderca dopuścił się obu zamachów, za 070 
przemawia wszelkie. prawdopodobieństwo. Koresp0” 
dent N. Fr. Presse przypuszcza, iż mordercy l 
o obrabowanie ofiar, czemu przeszkodziło tylko nade: 
ście innych osób. | 
— Zjazd prawników i ekonomistów polskich W 
Lwowie. Członkowie komitetu przyjmować będą pr 
bywających uczestników począwszy od wtorku 108 
września do czwartku 12go wrześnią na obu dW0* 
cach kolejowych. Członkowie komitetu mieć będą oi: 
znakę w kształcie przepaski o barwach miasta na 14 
mieniu, prócz tego ną peronie głównego dworca B 
dzie w tych dniach tablica wystawiona, wskazują” 
gdzie członkowie komitetu się znajdują. Członkow” 
komitetu urzędować będą: 1) Na głównym awot% 
we wtorek 10go września od 6—9 godziny rano p 
Rastawiecey; od 3—6 po południu pp. Zdański i% 
dlewski; od 7—10 wieczór Dr Gorecki, Dr Szydło” 
ski, Łoziński i Leszczyński; od 11—12", w 4 
Dr Orski i Dulewski. We środę 11go września 5 
godziny 6—9 pp. Schiller, Tokarski i Maciulski; j 
3—6 po południu Zygm. Pawłowski i Dr Maoi 


bada do namiestnika Abdurachman -chana list 
z prośbą o przepuszczenie mnie do Kafiristanu. * 

ywotną dla gubernii mińskiej jest rzeczą, jak 
się ureguluje ostatecznie sprawa spadku księcia 
Wittgensteina. Sukcesorka obecna, księżna Hohen- 
lohe, włada bardzo rozległemi dobrami w gubernii 
rzeczonej, dobrami, które w postaci większych i 
mniejszych folwarków puszczane były w dzierża- 
wy długoletnie licznym bardzo dzierżawcom. Dzi- 
siaj rzeczy zmieniły się do pewnego stopnia. No- 
wych dzierżawców nie wpuszczają do majątków 
dłużej nad rok jeden, co oczywiście odstręcza 
wielu. Dawni, którym kontrakty się pokończyły 
lub ekspirują w r. b., oglądają się za mowemi 
dzierżawami, bo na termina roczne przystać nie 
mogą. To wymawianie dzierżaw i krótkość terminów, 
proponowanych nowym kandydatom, zdaje się 
potwierdzać obiegającą wiadomość, jakoby wszel- 
kie zabiegi księstwa Hohenlohe w sprawie uzy- 
skania poddaństwa rosyjskiego dla ich syna speł- 
zły na niczem. Jeśli się to stwierdzi ostatecznie, to 
majątek pozostały po księciu Wittgensteinie będzie 
musiał iŚć na sprzedaż. Tak więc przestrzeń 0 
kilku milionach desiatyn wystawioną zostałaby 
na sprzedaż i to wobec ściśle wskazanego przez 
prawo pochodzenia ewentualnego nabywcy. Kto 
nim będzie? Czy znajdzie się ktoś jeden? Czy 
dobra, stanowiące dotąd jedną całość, rozpadną 
się na drobne cząstki? Wszystko to są rzeczy 
przyszłości, których teraz niepodobna przewidzieć, 
ale bądź co bądź, jakiekolwiek losy spotkają spa- 
dek po Wittgensteinie pod względem liczby na- 
bywców, to uruchomienie naraz, takiej masy dóbr 
nie może, pomijając wszystko inne, dobrze od- 
działać na ceny ziemi i odbije się niekorzystnie 
na interesach drobniejszych właścicieli. 

Do Deita piszą z Kijowa: 

„W dziesięć dni po rewizyach i uwięzieniach 
młodzieży kijowskiej, przebywającej na waka- 
cyach w Galicyi, zaczęły się i u nas w Kijowie 
aresztowania i rewizye. Mianowicie dnia 21 sierp- 


co do osoby starającego się, który w myśl $ 40 
instrukcyi administracyjnej dla dyrekcyi, musi być 
uprawnionym do rozporządzania swoim majątkiem, 
osobą nieposzlakowaną i zasługującą na zaufanie, 
a to tak pod względem punktualnego uiszczania 
opłat licencyjnych, jak i pod względem pewności 
przestrzegania przepisów policyjnych. W razie po- 
trzeby mogą delegaci zasięgać w tym względzie 
opinii właściwego Starostwa. Starający się o li- 
cencyę nie dla siebie, lecz dla kogo innego, przed- 
łożyć winien specyalną plenipotencyę należycie le- 
galizowaną. 

- Następnie zbadać mają delegaci oferty na po- 
jedyncze licencye propinacyjne drobniejszej war- 
tości przedewszystkiem pod tym względem, czyli 
taka ich odrębność nie pociągnęłaby za sobą szko- 
dliwych następstw dla sąsiednich uprawnień i czyli 
z tego powodu nie należałoby złączyć je z inne- 
mi prawami propinacyi. Interes funduszu propina- 
cyjnego wymaga również zbadania, czyli nie na- 
leżałoby razem połączyć istniejące w niektórej ma- 
jętności tabularnej kilka uprawnień propinacyjnych. 
W obydwu tych wypadkach przedłożyć mają de- 
legaci dyrekcyi sprawozdanie z aktami i ze swą 
opinią. Faji : 

Jeśliby zaś wpłynęła łączna deklaracya lub 
oferta na licencyę dla kilku lub kilkunastu praw 
propinacyjnych, istniejących w dwóch lub więcej 

_ powiatach politycznych, względnie w obrębie dwóch 
lub więcej delegatów, wówczas ów delegat odnieść 
się ma jak najrychlej do delegata dyrekcyi usta- 
nowionego dla właściwego powiatu lub okręgu i 
porozumieć się z nim dla uzyskania dokładnej 
wiadomości co do osoby starającego się, co do 
możebności takiego połączenia bez szkody dla są- 
siednich uprawnień, co do wysokości opłaty łą- 
cznej, jakości istniejących ofert na pojedyncze łą 
czną ofertą objęte uprawnienia i t. p. i donieść 
o tem równocześnie dyrekcyi, w swoim zaś cza- 
sie przedłożyć wspólnie powziętą opinię z odpo- 
wiednim wnioskiem. 
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7-10 wieczór Dr Czarnik, Hamerski, Rozwadow- 
od. Skwarczyński, Stanisławski; od 11—127/, w nocy 
ski, Kopecki i Kamieński. We czwartek 12go wrze- 
pr od godziny 6—9 rano Dr Gorecki i Szydłowski. 
ONA dworcu Podzamcze w obu dniach przy wszy- 
4tkich pociągach Dr Kopecki i Kamieński, 


Repertuar teatru krakowskiego. 
We wtorek 10g0: Trzeci występ Romana Żela- 
zowskiego: Monjoye, komedya w 5 aktach, Oktawiu- 


uilleta. 
M środę 11go: Potop, obraz historyczny w 5 


aktach Z powieści Henryka Sienkiewicza. 


Piwnice Grand Hotelu 
w Krakowie 
sprzedają Wina Bordeanx czerwone 


po cenie: 
4, butelki */, butelki 
Pauilla. . « + » o Zir. 1:60 —90 
Artisan de Listrać a 225 1:20 
St. Estephe 8. . . . > 270 1:45 
Bordezsux białe: 
Gravas á à a Zir. 2:90 1:45 
Proignao o « s e o » 810 1:75 


— Dnia 7go' września pochmurno, w południe 
mały deszcz ; term. od 10*2 doszedł do 20:2 ©. — 

via 8go pogoda; term. od 8:5 doszedł do 199 C. 

_ Barometr zwolna opada; o godzinie 7ej rano dnia 9 

stan jego był 745'2 millim., term. 10:2 C. — Wiatr 

_ wschodni. 

= — We wtorek d. 10go września: 5. Mikołaja z To- 


Jentynu. 
_ Ruch umysławy i artystyczny. 


_ z Teatru. Tragedya Gutzkowa Uriel Akosta zali 
cza się do tych utworów, które zachwycają świetno- 
ścią myśli, a przytem nużą i denerwują widza swoim 
nastrojem chorobliwym. Wszędzie jednak jest graną, 
bo zapełnia kasę i przytem stanowi obszerne pole 
do popisu dla artysty odtwarzającego rolę tytułową. 
„0 p. Żeiazowskim, jako Urielu, pisalismy już ob- 
szernie podczas jego występów w miesiącu kwietniu, 
i dzig musimy potwierdzić to samo, cośmy przedtem 
wypowiedzieli. Judytą była pani Żelazowska. Posiada 
"wiele warunków na bohaterkę, ale jej głos silny al- 
towy w scenach rzewnych ma brzmienie za szorstkie 
i dlatego chwile w Urtielu Akoście, potrzebujące li- 
( ryzmu, wyszły mniej dobrze, bo uczucie wyrażało 
się za gwałtownie. Rola była jednak starannie opra- 
cowaną i znać, że pani Żelazowska traktuje sztukę 
ze stanowiska poważnego. 
P. Ruszkowski z rabina Ben Akiby stworzył typ. 
Mówił dobrze, był pysznie ucharakteryzowany, tylko, 
jak na starca dziewięćdziesięcioletniego, za żywo się 
poruszał, 
" Przytem wystąpiła jeszcze pani Benzowa w roli 
Barucha Spinozy. Na pochwałę trzeba powiedzieć, że 
kilkanaście słów wyuczyła się dobrze na pamięć. — 
To był jedyny dodatni szczegół z jej efemerycznego 
pojawienia się na scenie krakowskiej. Z fotelu. 
P.Romąn Żelazowski wystąpi jutro we wtorek 
w prześlicznej komedyi Feuilleta p. t.: Montjoye 
w roli tytułowej. Inne główne role spoczywają w rę- 
kach pań: Wolskiej, Sułkowskiej, Ziembińskiej oraz 
pp.: Sobiesława, Konopki, Wernera, Stępowskiego, 
Antoniewskiego, Feliksiewicza i innych. 


Z okolicy Krakowca donoszą nam kilka szcze- 
gółów o pobycie cesarskim : 

Hr. Kazimierzowie Łubieńscy już od tygodnia 
przenieśli się z pałacu krakowieckiego do małego 
domku gospodarskiego, oddając pałac i park pod 
zarząd władz dworskich. Urządzenie w apartamen- 
tach, przygotowanych dla Cesarza, . nie uległo je- 
dnak ważnym zmianom; pozostały tesame obrazy, 
meble i dywany, a wniesiono tylko łóżko cesar- 
skie i sprzęty podróżne. Razi ś l 

Krakowiec posiada na wstępie do olbrzymiego 
parku dwa długie domy (niegdyś oficyny za Ce- 


środku te dwa skrzydła został niegdyś rozebrany 
W zamiarze postawienia wspanialszego, czego je- 
dnak nie dokonano). Otóż w jednem z tych skrzy- 
deł, gdzie mieszkają zwykle gospodarstwo, urzą- 
dzono apartament cesarski z wielkim gustem; sa- 
lon zdobny w piękne obrazy zamieniono na kan- 
celaryę ; jadalnię, gdzie są portrety biskupów z ro- 
du Łubieńskich, na sypialnię cesarską; dalej po- 
koje przyboczne dla służby itp.; z drugiej strony 
0d wejścia pokoje adjutantów. W przeciwległem 
 Skrzydle umieszczono hr. Paara, Bolfrasa i dwóch 
 altachós wojskowych poselstwa niemieckiego i wło- 
 iklego, 

= Poza parkiem stoi duży budynek koszarowy, 
który teraz stał się kwaterą arcyksiążąt Albrechta 
i Wilhelma. Wiadomo, że kuchnia cesarska z Ja- 
tosławią powróciła do Wiednia, a natomiast funk- 
Cyonuje w Krakowcu tylko kuchmistrz arcyksięcia 
Albrechta, do którego Cesarz na śniadania i obia- 


karę plesiędzy | pastorów pakllcznych. 


tnerów i księżnej Lotaryńskiej ; pałac łączący w po- 


g 1% Za.kra. z, w. Erak, 20 lat. 
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prócz kuponu bieżącego. 


dy ya ze świtą wojskową ma się udawać przez 
ark. 

Ę Za uchwałą Wydziału powiatowego jaworow- 
skiego, a za staraniem wiceprezesa bar. Hageną 
i sekretarza Rady Dra Kriska, urządzono bardzo 
ozdobną bramę tryumfalną, którą poszyto od góry 
do dołu gładko słomą, eo przy pięknych promie- 
niach pogodnego słońca dawało blask złoty. Po 
bokach bramy umieszczono grupy włościan i wło- 
ścianek z sierpami, kosami, kądzielą i innemi go- 
dłami zajęć rolniczych. Brama obwieszona chorą- 
gwiami o barwach państwa i kraju. Pomysł był 
estetyczny, wykonanie się powiodło. 

d samej granicy powiatu jaworowskiego aż do 
Krakowea, na przestrzeni około 20stu kilometrów, 
stały bądź to szpalerem, bądź grupami gminy wło- 
ścian całego powiatu z chorągwiami kościelnemi. 

Przy bramie krakowieckiej zgromadziły się Ra- 
dy gminne in pleno z Jaworowa, z Krakowca i 
Wielkich Oez, zbory izraęlickie z torą, dalej za- 
stęp duchowieństwa obu obrządków bardzo liczny 
w strojach pontyfikalnych; wreszcie członkowie 
Rady powiatowej i obywatele okoliczni. W stro- 
jach polskich wystąpili: prezes Rady pow. Łucki, 
hr. Jan Szeptycki, hr. Ludwik Dębicki z synem, 
p. szambelan Henryk Lewicki, oraz Józef Skarbek 
Borowski. 

Przybyło także grono dam, a mianowicie pani 
Jadwiga ze Skrupków Micewska z siostrą, hr. Dę- 
bickie, baronowa Hagenowa, hrabina Łosiowa, pani 
Orzechowiczowa. 

Oczekiwał przy bramie przybycia Monarchy JE. 
Namiestnik hr. Badeni, głównodowodzący książę 
Witrtemberg, pułkownik hr. Rosenberg-Orsińti oraz 
wielu wojskowych i cywilnych dygnitarzy. 

O godzinie 1 na dane hasło, że Cesarz przyby- 
wa, odezwał się hymn ludowy. Cesarz na pięknym 
i żywym rumaku zbliżył się do bramy. Na powi- 
tanie przez marszałka Łuckiego odpowiedział z po- 
dziękowaniem za przyjęcie i zapytał o tegoroczne 
żniwa w tym powiecie i o dolę ludu wiejskiego. 
Jeden z duchownych uniekich miał następnie prze- 
mowę po niemiecku, nieobjętą programem. Cesarz 
ucałował podany sobie krzyż, i dziękując raz je- 
szcze za to zgromadzenie na przyjęcie, udał się 
stępo do pałacu. Tu oczekiwali u wejścia hr. Łu- 
bieńscy. Cesarz zeskoczył z konia, powitał uprzej- 
mie gospodarstwa, wysłuchał powitania wierszem 
przez młodziutkiego syna pp. Łubieńskich, wszezął 
z młodzieniaszkiem rozmowę, pytając o klasy i 
wiek, orąz czy mówi po niemiecku. Następnie po- 
dał rękę hr. Łubieńskiej i wszedł do apartamen- 
tów, rozmawiając o piękności parku. 

Cesarz mimo kilkodniowych trudów wśród ćwi- 
czeń wydaje się być nieznużonym, rzeżkim i bar- 
dzo zadowolonym. Odezuwać on umie tę gorącą 
miłość poddanych, jaka go na każdym kroku w na- 
szym kraju wita. 

Jutrzejszy dzień ma być rozstrzygającym w pla- 
nie kampanii pozornej. Ruch w całej okolicy ol- 
brzymi, a wśród objawów najlepszego usposobie- 
nia armii oraz zapału dla najwyższego wodza — 
niech mi będzie wolno zaznaczyć jeden fakt. Wielu 
z oficerów rezerwowych, zajmujących bardzo po- 
ważne polityczne i społeczne stanowiska, zgłosiło 
się na ochotnika, aby w czasie manewrów pełnić 
obowiązki oficerów ordynansowych. Dość tu wy- 
mienić ozdobionego złotem runem naczelnika domu 
Windischgriitzów, księcia Alfreda Windischgriitza, 
majorata, członka Izby panów, a tegorocznego pre- 
zesa delegacyj wspólnych, który przywdział mun- 
dur porucznika i rozwozi rozkazy. Podobnie ks. 
Lobkowitz i inni. Piękny to przykład rycerskiego 
ducha ; szkoda, że za tym przykładem nie poszedł 
żaden z Polaków, będących w rezerwie, a mają- 
cych bardziej znane nazwisko. 

Dziś wiele osób z okolicy udaje się do Kocha- 


|nówki, gdzie ma nastąpić rozstrzygnięcie operacyj 


wojskowych. 

Jutro N. Pan jedzie do Przemyśla na parę go- 
dzin; na dworcu ma wystąpić Rada powiatowa 
z prezesem ks. Adamem Sapiehą na czele. 


Wczoraj zawitał Najj. Pan do Przemyśla. Mia- 
sto przybrało świąteczną szatę. Według obszernego 
telegramu, jaki ogłasza Dziennik Polski, ustawiono 
na dworcu kolejowym kilka wysokich masztów, 
przybranych zielenią, chorągiewkami i tarczami 
z herbami państwa, kraju i miasta, oraz emble- 
matami kolejowemi. Od samego toru kolejowego 
przejście do przedsionka zasłane było pięknym 
chodnikiem, przedsionek zaś, przez który Cesarz 
przechodził, cały przykryty dywanem. W przed- 
sionku tym, przybranym egzotycznemi kwiatami, 
ustawiono na postumentach biusty cesarza i cesa: 
rzowej. Prócz tego na wszystkich budynkach sta- 
cyjnych powiewały flagi. Miasto zostało również 
nader gustownie przystrojone. Ulice, któremi Ce- 
sarz przejeżdżał, przyozdobione zostały masztami 
z zielonemi festonami, na których powiewały ró- 
żnokolorowe flagi. Nadto niemal wszystkie domy 
przystrojone były dywanami, flagami, oraz biusta- 
mi Cesarza i Cesarzowej. 

Najgustowniej udekorowanym był budynek, w któ- 
rym mieści się Rada powiatowa. Nad wejściem u- 
łożono rodzaj tarczy z materyi na tle gronostajo- 
wem z pąsowemi brzegami, nad tarczą zaś umie- 
szczoną była korona książęca. Cały duży trzypię- 
trowy gmach przybrano festonami, chwrągiewkami 
i nader gustownemi dywanami. 

Również kasyno wojskowe, jakkolwiek skromnie, 
jednak nader gustownie zostało udekorowane. Pię- 
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kny ogródek, przez który prowadzi główne wej- 
ście do kasyna, przybrany był różnokolorowemi 
małemi chorągiewkami. HER 

Od wczesnego rana ruch na ulicach był tak ol- 
brzymi, iż w pierwszej chwili trudno było utrzy- 
mać porządek. Przyznać jednak muszę, iż straż 
honorowa i ochotnicza w krótkim cząsie zaprowa- 
dziła wzorowy porządek, który podczas całego 
pobytu Cesarza w mieście ani na chwilę nie zo- 
stał zakłócony. SLA 

Peron kolejowy już na dwie godziny przed przyj- 
ściem pociągu dworskiego roił się od publiczności. 
Od strony wschodniej ustawili się: na samym czele 
duchowieństwo z księdzem biskupem Soleckim i 
Glaserem, oraz archidyakonem Lityńskim. X. bi- 
skup Stupnieki, z powodu słabości, nie mógł przy- 
być na powitanie Cesarza. Dalej deputacye szlachty 
i Rady powiatowej z ks. Adamem Sapiehą na 
czele. Między innymi byli obecni: ks. Hieronim Lu- 
bomirski, Stanisław Gniewosz , Zygmunt Dembow- 
ski, Czaykowski, Stanisław hr. Konarski, Wło- 
dzimierz Jounga i wielu innych. Rada miejska 
z burmistrzem Drem Dworskim. Władze rządowe, 
starostwo, sąd obwodowy, dalej Izba adwokacka 
i notaryalna. 

Od strony zachodniej ustawili się urzędnicy dy- 
rekcyi skarbowej, dalej poczta i telegraf, urząd 
podatkowy, gimnazyum, szkoły ludowe, zbór izrae- 
licki, oraz nader liczna publiczność. Na samym 
froncie ustawioną była kompania honorowa pułku 
inżynieryi Nr 1, którego właścicielem jest sam 
Cesarz, wraz z muzyką wojskową 10go p. p. Ko- 
mendantem kompanii honorowej był kapitan Wel- 
lenreiter. . 

Z wyższych wojskowych zauważyłem na pero- 
nie: jenerałów Wagnera, Roszkowskiego, Schrofta, 
Adrowskiego , Pollini'ego, pułkowników Peche'go, 
Korna, podpułkownika Hlawaczka i majora Nizia- 
łowskiego. 

O godzinie wpół do Jej odezwały się pierwsze 
strzały armatnie, zwiastujące zbliżający się pociąg 
dworski, a o godzinie 8ej minut 50 wjechał po- 
ciąg na stacyę. W tej chwili muzyka zaintonowała 
hymn ludowy, wojsko sprezentowało broń. 

Cesarz, widocznie w dobrem usposobieniu, u- 
śmiechnięty, wyskoczył raźno z wagonu, skłonił 
się wszysikim uprzejmie i udał się natychmiast 
na przegląd kompanii honorowej, poczem przed- 
stawili mu się zgromadzeni na peronie wyżsi woj- 
skowi. 

Wraz z Cesarzem przyjechali z Krakowca: Arcy- 
książę Wilhelm, Namiestnik hr. Badeni, jenerało- 
wie Windischgrätz, Paar, szef sztabu jeneralnego 
bar. Beck, attachós wojskowi pruski i włoski i re- 
szta świty Cesarskiej. Mż 

Następnie udał się Monarcha do duchowieństwa, 
zaszczycając rozmową X. biskupa Soleckiego. 
Cesarz wyraził radość, że go znów widzi w czer: 
stwem zdrowiu. X. biskup Solecki usprawiedliwił 
X. biskupa Stupniekiego, iż z powodu słabości 
nie mógł przybyć na powitanie monarchy — co 
Cesarz z ubolewaniem przyjął do wiadomości. 

Następnie zwrócił się Cesarz z wielką uprzejmo- 
ścią do ks. Adama Sapiehy i podawszy mu rękę, 
zapytał go o stosunki miasta, czy się rozwija 
i upiększa. 

Namiestnik przedstawił następnie Cesarzowi ks. 
Lubomirskiego, hr. Konarskiego, Joungę, burmi- 
strza Dworskiego, radcę namiestnictwa i starostę 
przemyskiego Goreckiego, prezydenta sądu Pressena, 
starszego radcę skarbowego Kraińskiego, dyrektora 
gimnazyum Dra Grzegorczyka i nadzarządcę poczt 
Lorenza. Wszystkich powyższych panów zapyty- 
wał Cesarz 0 stosunki służbowe, a następnie 
zwrócił się jeszcze do rabina Schmelkesa i radnego 
Leizora Gransa. 

Następnie przeszedł Cesarz szybko przez przed: 


sionek i wsiadł do oczekującego tutaj powozu | zag 


dworskiego i wraz ze świtą odjechał do miasta. 
W czasie, gdy Cesarz bawił w mieście, odbyło się 
w salonowym wagonie śniadanie, na które prócz 
otoczenia Cesarskiego cywilnego, zaproszeni zostali 
z kolei Karola Ludwika radca dworu bar. Sochor, 
radca rządu Sladkowski, starsi inspektorowie 
Goebel, Elsner, Buresch i naczelnik stacyi starszy 
inżynier Borecki. 

Cesarz przejeżdżając ulicami: Wyjazdową , 
Lwowską, Dobromilską do szpitala wojskowego, 
musiał ciągłe dziękować ukłonem wojskowym za 
okrzyki na jego cześć, wznoszone przez licznie 
zebraną publiczność. Po zwiedzeniu szpitala udał 
się Monarcha do fortów na Zmiesieniu, Przekopa- 
nej i Bakończycach ; następnie zwiedził baraki 
przy trakcie lwowskim, a z powrotem ulicą Fran- 
ciszkańską i Grodzką udał się do kasyna wojsko- 
wego. 

Tutaj oczekiwali Monarchę u wejścia prezes ka- 
syna pułkownik 45 p. p. Fries i wiceprezes major 
2 batalionu inżynieryi Wawra. Obaj panowie to- 
warzyszyli Cesarzowi do wielkiej sali na .pierw- 
szem piętrze, gdzie zgromadzony korpus oficerski 
oczekiwał Cesarza. Nie miałem pojęcia, aby 
w Przemyślu wojskowość posiądała w kasynie 
swem tak obszerne i pięknie urządzone salony. 
Cesarz z wielkiem zadowoleniem przyglądał się 
ubikacyom kasynowym, a następnie po zadaniu 
kilku pytań, powrócił z kasyna ogrodem przez 
furtkę wiodącą do rynku, gdzie już powozy ocze- 
kiwały. Ztąd przez Rynek, ulicą Każimierzowszą 
powrócił Cesarz po 2-godzinnym pobycie w mie- 
ście na dworzec kolejowy. 

Na dworcu zwrócił się Cesarz do burmistra Dra 
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Dworskiego z oznajmieniem, iż rzeczywiście zau- 
ważył od czasu ostatniej swej bytności pewien 
wzrost i upiększenie miasta. Następnie pożegnał 
monarcha ks. Adama Sapiehę, X. biskupa Sole- 
ekiego, radcę Namiestnictwa i starostę Góre- 
ckiego. 
Namiestnik przedstawił jeszcze Cesarzowi wice- 
prezesa rady powiatowej p. Czaykowskiego, któ- 
rego zapytał Monarcha, czyli ma w powiecie dużo 
do czynienia. Na to odpowiedział p. Czaykowski, 
że do czynienia jest wiele, zwłaszcza w b.r.. w któ 
rym o */ mniej plonów zebrano. Cesarz odpo- 
wiedział dosłownie: Ja, ich weiss, es muss abge- 
holfen werden. $ 
Potem skłonił się Monarcha wszystkim i wsiadł 
do wagonu. O godz. 11 ruszył pociąg na powrót 
do Radymna. Zgromadzeni wznieśli okrzyk: „niech 
żyje!“ — Cesarz stojąc w oknie salutował i u- 
przejmym ukłonem dziękował. Z fortów zagrzmiały 
działa. 
Pociąg dworski z Radymna do Przemyśla i 
z powrotem prowadzili radca dworu Sochor, radca 
rządu Sladkowski oraz starsi inspektorowie Elsner 
i Goebel. i 
Radymno 8 września. Pociąg dworski przy- 
był tutaj o godzinie 117/,. Zaraz po przybyciu 
do Radymna wsiadł Cesarz wraz ze świtą do 
przygotowanych powozów dworskich i odjechał 
do Krakowca. 
O godzinie 1 odbyło się Krakowcu śniadanie 
na 24 osób; o godzinie 6 wieczór obiad u Arcy- 
księcia Albrechta. 
Jutro rano o godzinie 6 wyjedzie Cesarz na 
manewry, zkąd przyjedzie wprost na dworzec ko- 
lejowy do Jarosławia. Odjazd pociągu dworskiego 
z Jarosławia zapowiedziany jest na godzinę 4 mi- 
nut 20 po południu. 


` Telegramy „Czasu.“ 


Krakowiec 9-go września. Cesarz z okazyi 
pobytu w Pawłosiowie i Krakowcu ofiarował z wła- 
snej szkatuły: dla ubogich w Jarosławiu i gmi- 
nach okolicznych 1200 złr., dla internatu dla ubo- 
gich gimnazyalistow jarosławskich 500 złr., dla 
jarosławskiego domu dla nieuleczalnych 200 złr., 
dla stowarzyszenia dam dobroczynności, jako da- 
tek na utworzenie ochronki dla dzieci 200 złr., 
dla ochotniczej straży ogniowej jarosławskiej 100 
złr., dla żydowskiego szpitala 100 złr., dla ubo- 
gich w Krakowcu i najbliższej okolicy 1200 złr., 
dla mieszkańców gminy Trościaniee zagrożonych 
klęską głodową wskutek nieurodzaju 300 złr., dla 
ochotniczej straży ogniowej w Jaworowie 100 złr., 
dla żydowskiej gminy wyznaniowej w Krakowcu 
na restauracyę synagogi i łążni 100 złr.; razem 
4000 złr. i 

Na zapomogę dla gmin we wschodniej Galicyi, 
dotkniętych ostatniemi czasy powodzią, ofiarował 
Najj. Pan 3000 złr. 

Komisarz policyi lwowskiej Engel za pełnienie 
służby bezpieczeństwa w Pawłosiowie i Krakowcu 
otrzymał piękną, złotą, brylantami wysadzaną 
szpilkę z inicyałami Cesarza. 

Jarosław 9 września. Z Krakowca wyjechał 
Cesarz rano ze świtą. Manewra odbywały się w kie- 
runku Wysocka i Surochowa, majątku Namiestni- 
ka, gdzie ustawiono wspaniały łuk tryumfalny. 
Po drodze witano Cesarza wszędzie z zapałem. 
Po manewrach przybył Cesarz konno do Jarosła- 
wia o godzinie 12 m. 45, gdzie powitany został 
przez Namiestnika, starostę i burmistrza. Liczna 
publiczność wznosiła entuzyastyczne okrzyki. Po 
przyjeżdzie wsiadł Cesarz do salonowego wagonu, 
gdzie oddał się pracy. O godz. 4 odjeżdża Cesarz 
z Jarosławia. Namiestnik towarzyszy Cesarzowi 
o Krakowa. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 9 września. (F.) Przydzielenie techni- 
cznego attaché do ambasady niemieckiej w Wie- 
dniu nie jest zupełnie nowem zarządzeniem w or- 
ganizacyi zagranicznych reprezentacyj Niemiec. 
Istnieje już kilku takich attachés, n. p. w Londy- 
nie, Waszyngtonie i innych miastach. Ci attachés 
związani są bardzo luźnym węzłem z ambasada- 
mi, do których są przydzieleni. Udzielenie im 
tego stanowiska i tytułu ma raczej ten cel, aby 
ich zaopatrzyć w skuteczną legitymacyę i ułatwić 
im przeprowadzenie zadania, polegającego w obej- 
rzeniu i zbadaniu istniejących w odnośnych kra- 
jach urządzeń technicznych i komunikacyjnych, 
o których zdawać winni sprawę swoim rządom. 
Techniezni attachés wogóle po większej części są 


ciągle w podróży. Zamianowany przy niemieckiej | D 


ambasadzie w Wiedniu attachć obejmie swą po- 
sadę w październiku. 

Wiedeń 9 września. Miasto gorączkowo jest 
zajęte walką wyborczą między prof. Suessem i 
Schneiderem. i 

Konsul austro-węgierski w Zofii, Burian, wyje- 
chał na wystawę do Paryża, co poniekąd może 
służyć za dowód, iż w Bułgaryi panuje spokój. 

Belgrad 9 września. W dzień imienin królo- 
wej Natalii odbyło się nabożeństwo. W świątyni 
rozlegał się płacz kobiet. Król z powodu słabości 
nie był obecnym na nabożeństwie. 
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Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 9go września. Wyższy Sąd krajowy 
uwzględnił rekurs Ziemskiego zakładu kredytowe- 
go w sprawie listów zastawnych (Domdnenpfand- 
briefe) i zniósł kuratelę. 

Praga 9-go września, Rada kultury krajowej 
wyraziła gotowość gorliwego popierania poruszo- 
nej przez niemieckie centralne stowarzyszenie rol- 
nicze akcyi ratunkowej rządu. | 
Lutomyśsl 9 września. Przygotowania do 
przyjęcia Cesarza są już na ukończeniu. Miasto 
wspaniale przybrane, a szczególnie pięknie ude- 
korowano gmachy miejskie, tudzież urządzono 
elektryczne oświetlenie. Wśród ludności panuje 
radość i entuzyazm, a napływ okolicznej ludno- 
ści do miasta jest nadzwyczaj wielki. Na dworeu 
ustawiono namiot o barwach cesarskich. Rynek i 
ulice wlodące do zamku przybrano flagami, cho- 
rągwiami i herbami. Bar. Kraus przybył tutaj o 
godzinie 11 przed południem. Przyjazdu arcyks. 
Karola Ludwika oczekują dzisiaj o godzinie 9ej 
wieczorem. 

Tryest 9 września. Wczoraj odbył się tutaj 
z wielką okazałością wojskową pogrzeb wieeadmi- 
rała Manfroniego, na którym byli obecni admirał 
bar. Sterneck, wicedmirał Wiplinger i kierujący 
sprawami namiestnietwa Rinaldini. 

Rzym 9 września. Przy licznym udziale sto- 
warzyszeń, które wystąpiły z chorągwiami i mu- 
zyką, przewieziono wczoraj na wspaniałym rydwa- 
nie popiersie Cairoliego do Kapitolu i ustawiono 
je w miejskiej sali honorowej. Burmistrz i Menotti 
Garibaldi wygłosili mowy patryotyczne. 

Turyn 9g0 września. Kólestwo włoscy i ks. 
Neapolu wyjechali. dzisiaj do-Monza. RZY 
Paryż 9-go września. Biskup w Sćez wy- 
stosował do ministra sprawiedliwości protest 
przeciw okólnikowi tego, omawiającemu mięszane 
się duchowieństwa do walki wyborczej. Okólnik 
ten — pisze biskup — obraża godność i patryo- 
tyzm duchowieństwa. Księża są obywatelami 
Francyi i żądają uwzględnienia swych praw. 
Londym 9 września. Na wczorajszym, nader 
licznym mityngu w Hydeparku oświadczył Burns, 
iż nie zobowiązał się namawiać strejkujących ro- 
botników do przyjęcia zaproponowanego przez 
Wydział układu, na który przystały kompanie 
dokowe. Zgromadzeni obstawali przy zamiarze 
nieprzyjęcia układu. 

Amtwerpia 9 września. Wczoraj po południu 
przybył tutaj król w towarzystwie ministra spraw 
wewnętrznych Devoldera i zwiedził kilka szpitali, 
w których pomieszezono ofiary eksplozyi. Król 
witany sympatycznie przez ludność, odjechał o 
godz. 5 min. 15 do Brukseli. 

Pożar w składach nafty ugaszono zupełnie. 
Christiania 9 września. Wczoraj po połu- ` 
dniu przybyli tutaj ze Sztokholmu członkowie kon- 
gresu oryentalistów i uroczyście zostali powitani. 
Algier 9 września. Przyjmując oficerów armii 
lądowej przemówił wiceadmirał Bergasse i. wspo- 
minając o wojnie krymskiej, rzekł: Wówczas wal- 
czyliśmy z rycerskim przeciwnikiem, któremu po 
bitwie lojalnie podaliśmy dłoń, a którego dzisiaj 
zaliczamy do naszych przyjaciół. (Oklaski). 
Tanger 9 września. Biuro Stefaniego donosi, 
iż sułtan przyjmował d. 7go b. m. w Tetuan no- 
wego posła włoskiego ze szczególną uprzejmością. 
Według starego zwyczaju, sułtan osobiście ode- 
brał od posła jego listy uwierzytelniające i przy- 
słany mu od króla Humberta piękny pierścień. 
Sułtan wyraził życzenią zdrowia dla króla i po- 
myślności dla Włoch i powiedział, iż pragnie, aby 
państwo włoskie i marokańskię, jako dwa palce 
jednej ręki, zawsze zgodnie działały. 


ZŁE LA20NNNR SZ 
Od dAdministracyi „Czasu:! 


Na odnowienie kościoła š. Stanisława na Skałce 
nadesłali: p. Karolina Wieberowa ze Lwowa 5 złr., 
X. E. P. 3 ruble. 


URJA KMLRGRANECZEE. 
Wieńeń 9 września 9 gedz. 30 min. popołudniu. 
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PETES TY ETZ ZRZEC ZZEZZEZE ZZS ZZA 
ODPOWIEDZIAŁNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Warszawa 7 września. 


15% Listy zastawne I ser, „ | 


poczty i tele- 
Ekspedytor rezes 
je posady zaraz. — Wiadomość na poczcie Dą- 


browie. (2184) 


trzechpiętrowa, w Krakowie przy ulicy 
- Grodzkiej położona, jest z wolnej ręki 
- do sprzedania. 
> Bliższa wiadamość w biurze adwo- 
= kata Dra Smolarskiego w Krakowie, 
= ul. Grodzka Nr. 39, I. piętro. 
(2209-1-5) 


Stanisław Krzyżanowski, 


budowniezy, (2185-1-3) 
pai do Krakowa i mieszka jak 
awniej przy ul. Kopernika Nr. 28. 
Wykonywa wszelkie roboty budowlane, 

plany, kosztorysy, oszacowania. 


Kamienica 


dwupiętrowa, przy ulicy Floryań- 
: kiej pod Nr. 32, jest każdego czasu 
= do sprzedania. — Bliższej wiadomo- 
ści udzieli właściciel w tym samym 
domu zamieszkały. (2186-1-3) 


KSIĘGARNIA 
G. Gebethnera i Sp. w Krakowie 


poleca nowe dzieła 


Edwarda Bogusławskiego, 


Mag. nauk fil.-historycznych b. Szkoły głównej 
warszawskiej : 


Historya Polski. 1 złr. 50 et. 

Historya Słowian. Tom I. 4 złr. 60 et. 

„Historya Słowian* przed sądem w Ber- 
linie. 22 ct. 

Obrona moj-j „Historyi Słowian“ con- 
tra Prof. A. Briicknera. 25 ct. 

Słówko o raeyonalnej: grafice polskiej. 
20 et. (2193-2-3) 

Szkice Lito- Windyjskie I. Lito-Windyj- 
skie i Windyjskie nazwy gór, rzek, 
jezior i osad w Europie. 40 et. 


MEĘ” Do nabycia we wszystkich 
księgarniach w kraju i za granicą. 


Winogron 
kuracyjnych 


vóslauskich, badeńskich i węgierskich 

oraz różnych owoców południowych — 

otrzymuje codziennie świeże transporta 
i poleca 


HANDEL WIN I ŁAKOCI 
Edwarda Fuchsa 


w Krakowie. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia 


Pośrędnicy wyłączeni. 


 Wielmożnym Panom 
Architektom , Budowniczym 
i Przedsiębiorcom 


mam zaszczyt polecić mój, po kilkoletnim 
pobycie za krajem i zagranicą, nowo za 
łożony zakład ślusarsko-mecha- 
miczmy przy ulicy Smoleńsk IL. 9 
w Krakowie. 

Przyjmuję oprócz wszelkich robót ślu- 
sarskich, jako specyalista, maprawy 
starych okuć do ksiąg, Sprzę- 
tów i zbroi. 

Dla klaszterów, zakładów, administra- 
cyjnych budynków i gabinetów starożytno - 

= $ci znaczny opust i za zapłatą według umo- 
wy, kwartalną, półroczną lub roczną. 

Wielmożnym panom majstrom, potrze- 

bującym wentylatorów, dostarczam tako- się odwrotnie. (2198-2-6, 
= we z ulepszeniem własnego pomysłu, rów- ; 
l nież Irena e przyrząd t zawias ; 
przezemnie w Krakowie zaprowadzony. il ( ( 
Architektoniczne motywa wszelkich w r nparo OWA panorama 
_ lów w żelazie wykonywam według danych |przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 4, 
HE Fin. 3 A ; w domu p. Federowicza. 
Zamki wyrabiam według wzorów an- id -11- 
gielskich — Nowość (ki= jakoteż| | 07 F8odniu: a, 
i zamki bezpieczeństwa tak|$ Z Ko cy a. — Trzecia serya. 
Bliższe szczegóły w plakatach. 


zwane zatrzaski 7 Nowość. 
PRYWATNE 


Na prowincyę podejmuję się również 
robót ślusarskich. 
an s n 
niższe glmnazyum 
w Gracu 


_ Oświadczam, że ręczę za sumienną pra- 
cę i uczciwą cenę. (2208 1-5) 
Adam Staszczyk, 
majster ślusarski. 

(przez Wys. e. k. ministeryum kcncesynow. 
z prawem publicznej szkoły dia I. klasy) 
wraz z klasą przygotowawczą dla szkół 

średnich. 


QeBG888060806868086680 
Uznany pensyonat dla 30 uczniów. 


$ Korzystna sposobność | 


dla osób z rozległą znajomością. — Osób 
chcących sobie przez sprzedaż łatwo po- 10_1 opłatn £ 
kupnego przedmiotu sprawić dobry zaro- Właściciel i kierownik: 
bek — uprasza się o przysłanie adresu Franciszek Scholz, 
aprob. nauczyciel gimnazyalny 
(1602-15-16) w Gracu. 


z podaniem obecnego zajęcia pod s.%ie- 
legenheitć do firmy Maasenstein 
& Vogler w Wiedniu, E. (2140) 


Winogrona 
kuracyjne 

badeńskie i vóslauskie, słodkie i doj- 

rzałe, 2 złr. 40 e. za 5-kilowy koszyk 

rozsyła opłatnie do każdej stacyi po- 

cztowej za zaliczką (2137-4-6) 


Antoni Riess, 
w Baden pod Wiedniem. 


Młocarnie manheimskie i szwajcarskie, 
ręczne i do kieratu; także jedną. młocar- 
nię przewożnią z przyrządem czyszezącym 
do kieratu lub lokomobili Cleytona i Shu- 
tleworta; — oraz inne maszyny i narzę- 
a {dzia gospodarcze sprzedaje po cenach ba 


=- (2050-3-5) 
J. B. Priiwer 
w PODGORZU przy Krakowie. 


Zakład naukowo - Wychowawczy 


dla dziewcząt, 
panien 
v. i F. Liste, 


Wiedeń, V., A kols anargasag 
r. 


a p a. Ą è . 
Wody mineralne i naturalne. JC tamiph 


Administracya: w Paryżu, Boul. Montmartre 8. 
GRANDE - GRILLE. Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d. 
HHOPEWAEL. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, brak apetytu, upośledzo- 


ne trawienie, boleści żołądka. 
CELESTHNS. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. [819-14-22] 
MAWWIEREEWE. Choroby krzyża, pęche- 
rza, zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka. 
Żądać należy, aby nazwisko źró- 
dra znajdowało się na kapslach. 
Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i Konst. Wiszniewskiego oraz u S. Fein- 
tucha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józefa 
l Goldwassera ; w. Tarnowie u p. N. Traum. 


Pensyonat przyjmuje wychowanki tylko 
w ściśle oznaczonej liczbie i ma w każdym 
kierunku charakter rozwiniętego życia fami- 
lijaego. Dom jest zupełnie urządzony na 
cele zakładu i odpowiada wszystkim wymo - 
gom zdrowia i przyjemności. Wielki i cie 
nisty ogród, każdemu obcemu oku nieprzy- 
stępny, ma ogrzewaną pływalnię (woda źró- 
dlana) 15 metrów długą a 9 metrów szero- 
ką, następnie miejsce do gimnastyki i za- 
bawy, Croquet, kręgielnie, wiele cienistych 
miejse do nauki, tak, że dzieci cały czas 
pozaszkolny podczas pogody na świeżem 
powietrzu przepędzają. Nauki w 11 klasach 
udzielają najlepsze nauczycielki Wiednia, 
wspólnie z prziłożonemi. Muzyce poświęca 
się szczególną troskliwosć. Dorastające wy- 
chowanki poucza się także o praktycznych 
obowiązkach życia i prowadzenia domu. 
Polecenia familij dawniejszych i tarażniej- 
szych wychowanek. — Początek roku 
szkolnego i października. Połą- 
czemie telefoniczne. (2132-2-2) 


Externat (Il klas.) 


znajduje się jak przedtem: E., Mayse- 
; dergasse Nr. 3. 

Rok szkoiny rozpoczyna się i 
października. ©®d iZgo września 
można codzienie od godz. 10—4 w exter- 
nacie z przełożonemi porozumiewać się, 
z wyjątkiem niedziel i świąt. 


- 3 A rawa fabryka © —) 
__ODTŁUSZCZONE, PROSZKOWANE, 
wyborne w smaku, 
polecone przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie, 

WYROBU PAROWEJ FABRYKI CZOKOLADY 
Henr. Tretera we Lwowie, 
jest do nabycia w Krakowie w aptece 
Wgo Wiszmiewskiego przy ul. Flo- 


ryańskiej i w handlu Wgo Hiawełki. 
(1640-11-) f 


Oscionkami Drukarni „Czasuć, 


ala AI ga RA JB ALARA KA 


Kamienica |Niezbędne dla każdego budującego, oraz wszelkich 


broszurkę illustr., za 


, ży > 3 


i 
CZAS z Wtorku 10 Września 1889. 


krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj. 


NAJWIĘKSZA WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 


KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT MUZYCZNYCH, ORAZ EKSPEDYCYA . 
PISM PERYODYCZNYCH 


8. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


poleca . (2046-4-5) 
istniejącą od lat kilkunastu i zawsze w najnowsze utwory 
zaopatrywaną 


>= Najwieksza Wypożyczalnie nut muzycznych 


na fortepian i inne instrumenta i do śpiewu. 
Warunki abonamentu rozsyła się na żądanie darmo i opłatnie. 


00999999+9992929+9-999999+9++++P+PPO | -norch6 une place de gunyernante dans 


s MBC wadą 


= 


7 Aal a 
IF RAMY NA OBRAZY w: 
w rozmaitem wykonaniu i K RE AE 4 i 
r "na złocone, rzeżbione, dębowe, czarne. 
x Listwy na ramy antique i politurowane, i 
Ramki na fotografie w aksamit, skórę, bronz i rzeźbione, różnego 
> kształtu i gatunku, 
wielki skład artykułów galanteryjnych rzeżbionych krajow. i zagranicznych, 
polecają, [1491-13-] 
Eśutrzeba i Miurczyński w Krakowie. 


Oprawy obrazów olejnych, sztychów i fotografij wykonują się u nas bardzo dokładnie 
`w najlepsze szkła i najtaniej. 


KONKURS 


rozpisuje niniejszem ces. k. Myrekcya ruchu 
kolei państwowych w Krakowie na 


czyszczenie kominów i objęcie wszelkich 
robót kominiarskich 


w nowo wybudowanym gmachu administracyjnym przy 
placu Matejki pod Nr. 21. 


Dotyczące oferty należy wnosić mażdalej do 
15 września b. r. do oddziału konserwacyi tejże 
c. k. Dyrekcyi ruchu, IH. piętro, gdzie także wszelkie 
bliższę wyjaśnienia udzielane będą. (2205-2-2) 


REGENERATOR WŁOSÓW © 
POWSZECHNIE UZNANY Gg 
Pani S. A. ALLEN 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spłowialym kolor, 
połysk pierwotny i pięknosć młodzieńcza. Odnawia ich 
żywotność, sił: i dzielno:ć porostu. Spędza lupież w krótkim 
czasie.  Jestto preparat niemający równego sobie. Wydaje 
zapach wykwintny i delikatny. Wystrzegać się podrobień 
i naśladownictwa. 


Fabryka : 92 na Bulwarze Sebastopolskim w Paryżu ; Z A REANA 
w Londynie i w Nowym Jorku. EENS OS NIS 
W Krakowie w aptekach pp. K. Wiszniewskiego, Redyka i w składach perfum. (1359-16-26) 
Z] 


SF" Ostrzega się przed naśladowaniem! "Zig 
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach. 


astylki Bilinskie 
(bilińskie cukierki na niestrawność). 


Wyborny srodek w pąleniu żołądka, mieżytach żołądka, niere- 

gularnem trawienim wogóle. — Składy we wszystkich handlach wód 

mineralnych, w aptekach i składach towarów aptekarskich. (1905 12-25) 
Dyrekcya zdrojowa w Bilinie (w Czechach). 


KWIZD 


c. k. wył. uprzyw. 


Piyn przywrotczy 
(woda do mycia dla koni). 


Tenże służy, jak wykazuje długoletnie doświaczenie, do wzmocnienia przed i na- 

brania sił po większych wysileniach, tudzież jako środek pomocniczy przy opatry- 

zewnętrznych urażeń, gośćca, reumatyzmu, zwichnień sztywności ścięgien i mięśni, 
itp. — 1 flaszka 1 złr. 40 cent. 


Kwizdy Wazelina na kopyta końskie, ** pcte $ zo 1a. 287% 


Kwizdy kit na kopyta (sztuczne kopyto rogowe) laska 80 cent. 


- + przeciw chorobom skórnym zwierząt domowych 
Kwizdy mydło do mycia 1 sztuka 40 cent. 1 puszka 80 ct. i złr. 1:60. 


Prawdziwe do nabycia we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych austr.-węgier. monarchii. 
Celem zapobieżenia omyłek prosimy Szanowną Publiczność przy 
zakupnie zażądać zawsze wyrobów Kwizdy i zwracać uwagę na 
powyższy znak ochronny. (1667-4-9) 
Codzienna przesyłka za zaliezką pocztową przez 


główny skład w aptece obwodowej w Korneuburgu pod Wiedniem 


| Franciszka Jana kświzdy 
c. k. austr, i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy środków weterynaryjnych. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


> B E ANAN 


fabryk, browarów, dystylarni, garbarni, cukrowni, 


wierającą 80 stron druku, na żądanie wysyła się darmo i opłatnie. 
Adres: Filia fabryczna .„.„Kxsiccatora w Krakowie, ul. Sebastyana 5, 


a u WILHELMA e w Mrakowie 
[Wincenta Falska pia 

zawiadamia osoby interesowane, że zakład 

swój wychowawczo-=m auk owy STYRYJSKIEJ 


89|7 à 12 ans. Ecrire sous chiffre Nil. 
|M. a Kozy. 


NS Panna Kog 
ze średniem wykształceniem, poszukuję 


miejsea jako towarzyszka dla starszej 


damy, jako bona lub panna. — Adreg. 
) 


g 


(877-8-) prawdz, i an 
gielska aata 


Klementyna, poczta IVisko. (217834 
i eliksir Eo 


Woda kolońska ;;::| 


sta Gellė frères, veloutine Fay, crême ou 
i mydło Simon, perfumy Atkinsona, Kalodo, 
Sarga, parfum concret Legrand, prawdziwe Yik 


przeniosła na ul. Szewską pod Wr. 9. 
Wpisy codziennie od godziny 11—5. Kurs 
nauk rozpoczyna się 7 września.  (2019-8-) 


PIWOWAR 


obeznany dokładnie ze swoim fachem, ro- 
dem z Czech, mogący się wykazać chlu- 
bnemi świadectwami z 20-letniej praktyki, 
w sile wieku, zoszukuje zaraz lub później 
stosownej posady. Łaskawe oferty pod lit. 
J. A. poste rest. kraków. (2172-2-) 


Une demoiselle française 


świeżej krowianki 
cównież wiedeńskiej z zakłady 
Maurycego Haya | 


także Józefa Freysingera w Nisku 
dostać można 
w aptece „pod Gwiązdą: 


Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej, 
(1832-37-) R 
ST E EER | 


Chustki do nosa 


tudzież wszelkie inne gatunki towarów Inia. 
mych rozsyła w uznanej znakomitej jakości naj. 
taniej fabryka wyrobów lnianych p. f. Alojzy 
Weith w Grulich (w Czechach), założoną 
[2106-4.) 


OMACZNE OWOCE stolowe. 


Ananasowe melony (szczególność) do po. 
łowy października, koszyk 9 funt. wagi, 3—5 szt, 
tylko i złr. 20 ct. — 2 marki. e 


Winogrona stołowe, 
Chasselas-Croquant, Chasselas-Rouge, Muscat- n 


nel, Muscat d'Alexandrine i t. d. od połowy gier. | 
dnia do połowy października, koszyk 9 funt, 


une bonne famille pour des enfants de 


(2163-3-6) 


w roku A840., Cenniki na żądanie. 


5m Z powodu zwi- 
Rzadka sposobność. hę pywatucj 
piwnicy, jest do sprzedania kilkaset butelek wi- 
na węgierskiego w 8 gatunkach, po cenie 
bardzo nizkiej, Bliższej wiadomości udzieli kantor 
pod firmą Józef Rapoport ul. św. Anny 4. 


(1851-20-) 


r dojrzałe i słodkie, świeżo zbie- 
Winogrona rane 1 złr. 50 et. MELONYW 


w najlepszych gatunkach lub dojrzałe SLEWIKE 
po 1 złr. 25 ct. rozsyła kosz 5-kilowy opłatnie do 
każdej stacyi pocztowej (2016-7-15) 

wagi 3 zdr. A0 ct. 4 marki. Przesyłką 


Ed. Ritting er, pocztą opłatmie. Adres: Herrschaftl. Gärtnerei 
właściciel winnic w WWerschetz w Węgrzech. | 6. v. Rohonezy in Tórók-Beese (Ungam) | 


K. wirtemberska akademia rolnicza Hohenheim. 


Półrocze zimowe rozpoczyna się we wtorek 15 października b. r. Prospekt i spis wykł. | 
dów z planem gospodarstwa rozsyła podpisana dyrekcya na żądanie darmo. Ai 

Hohenheim, we wrześniu 1889 roku. $ 

- K. Dyrekcya akademii 


(1768-2-2) Vossler. w 


ym środkiem upiększającym 
jest dotąd mieprześcigniona Dra Legrina 


14982 Pi z 
masé przeciw piegom, | 

za której użyciem otrzymuje się cerę świeżą i młodą. 5" Skutek || 
zaręcza sięs a w razie nieskutkowania tej maści, pieniądze || 
bez kłopotu natychmiast zwrócone będą. Za nieszkodlwość || 
ręczy się. Cena słoika 2 złr. (4941-3) Z 
Do nabycia z grzeczności $ 


w składzie gorsetów, Wien, Kdrtnerstrasse Nr. 26. 


FiJnny gaz Kwas weglowy 


Najpewniejsz 


dla wyszynku piwa i wyrobu | 
wody sodowej. | 
Aparaty do tego po części także na 
większe spłaty częściowe. — Bliższej 
wiadomości udziela Ed. Hiasendrl 


[1611-11-20] w Wiedniu, I., Giselastrasse Nr. 4 


Przed naśladownictwem ochroniona wzorem i znakiem. Ș 


SÓL ŻOŁĄDKOWA| 


Juliusza Schaumanna, 


aptekarza okręgowego w Stockerau, 
w nieregularnem trawieniu i w chorobach żołądka od wielu lat uznany $ 
dyetetyczny środek. ; F 
Do nabycia we wszystkich większych aptekach państwa austryacko-węgierskiego. 
Cena 1 pudełka 76 cnt. 
Rozsyłka pocztą najmniej 2 pudełek za zaliczką. 
Główny skład: Landsckaftlliche Apotheke Julius Schaumann 
in Stockerau. (1194-18-24) 


CEOD DEPI DEEE EL ERODI DIDDEN BEE EAP EEDD 


FEREC DID ESD EAD NDD EEDD 


Wiedeń — „Hôtel Metropoleś. 
Ringstrasse, Franz-Josefs Quai. ; 


MĘ Wielki pierwszorzedny (hotel. "FEE 4 


300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów | 

[także „Czas*]. Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacje 

tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy EE = pobydw 
ć Š ER. 


zniżone ceny. [2159-36-104] 


Znak ochronny. 


D. R. P. 5053, 


Wobec ponownie i w rozmaitych miejscach ukazujących się naśladowań moich wyro- 
bów, które po największej części wprowadzane są w handel z użyciem mojego nazwiska, 
okazuje się potrzeba, podania Szan. Gospodarzom sposobności i poręki dla sprowadzenia 


„oryginał. Rud. Sacka machin I narzędzi rolniczych, 


wskutek czego zostałem spowodowanym urządzić (1985 4 10) 


w Wiedniu, l., Franz - Josefs - Quai 19, w hotelu Métropole, 


miejsce sprzedaży dla wyrobów mojej fabryki pod moją firmą. 
Upraszam zatem Szan. PP. Gospodarzy zechcieć sprowadzać potrzebne im moje Wy- 
roby odtąd od mojej firmy w Wiedniu, za której dostawy pełną rękojmię daję, a zarazem 
obdarzyć ją temsamem bezwzglednem zaufaniem, jakie moja fabryka z powodu trwałego 
wyrobu wszędzie sobie zjednała. 
Oprócz moich własnych wyrobów mam na składzie w powyż. miejscu sprzedaży także 


gospodarcze machiny i narzędzia innego rodzaju z najsłyn. fabryk 


i przesyłam chetnie katalogi i żądane objaśnienia, 
Plagwitz i Wiedeń, 1 sierpnia 1889 r. Rud. Sack. 


w Czechach ma Julinsz Carow w Pradze-Bubna; 
l Zastępstwo 


w Węgrzech ma Samuel Propper w Budapeszcie; 
w Bukowinie ma J. Wischoffer w Czerniowcach. 
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1 


- Raqdea Drukarni Jósef Łakociński, 


